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Ceny ogłoszeń
aa w iersa m ilim e
trow y praed  1 zlo ty  
w tek śc ie  50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Oglo 
szenia tab e lary cz
ne 50 proc., a  św ią 
teczne 25 p roc . d ro 
żej. D robne og ło 
szen ia  po  10 groszy 
Dla p o szu k u jący ch  
pracy  5 gr. za  w y 
raz. N ajm niej 1 zl. 
Za sasirzeźenia miejsca 

dolicza się 25%
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Dymisja rządu Doumerguea
po demonstracyjnem wycofaniu się mlnśstrów-radykałów
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dzieło reform y konstytucji, powsta 
ła niezgoda między członkami gabi
netu w sprawie praw a rozwiązywa
nia izby.

Niezgoda przejawiła się na no
wo przy kwestji prowizorjum bud
żetowego na I kwartał 1935 r. Wo
bec oświadczenia szefa partji rady
kalnej, że nie będzie głosował za 
prowizorjum, przestały istnieć wa
runki, umożliwiające egzystencję o- 
becnego rządu. Konkluzję tę po
twierdziła deklaracja grupy rady
kalnej o dymisji ministrów, nale
żących do tej partji. W tych wa
runkach premjer Doumergue zmu
szony był złożyć na ręce prezyden
ta Republiki dymisję całego gabi
netu.

FLANDIN PREMJEREM.
M i

Premjer Doumergue opuszcza pa
łac Elizejski.

PARYŻ, 8.11. (wł.) Trudności 
rządu Doumerguea znalazły dziś 
swój jaskrawy wyraz w dymisji ga
binetu.

Rano zebrali się w pałacu Elizej 
skim wszyscy ministrowie, z wy ją t 
kiem Tardieu i Lamoureux, który 
chory jest na grypę. O godz. 11.30 
rząd prem jera Doumerguea podał 
się do dymisji.
TŁUM W IW ATUJE NA CZEŚĆ 

DOUMERGUEA.
Prem jer Doumergue wręczył pre 

zydentowi republiki pismo o dymi
sji gabinetu, podpisane przez wszy
stkich ministrów', z wyjątkiem mini 
strów radykalnych. ,

W chwili, gdy Doumergue opr- 
szczał Pałac Elizejski zebrane przed 
pałacem tłumy zgotowały burzliwą, 
manifestację na jego cześć. Okrzy
ki ,,Niech żyje Doumergue", były 
wielokrotnie powtarzane przez tłum

Doumergue wystosował do naro 
du francuskiego, odezwę, w której 
prosi o zachowanie spokoju, koniecz 
nego dla rozwiązania obecnych tru 
dności, zgodnie z interesami i bez
pieczeństwem ojczyzny.
DOMERGUE O RADYKAŁACH.

W piśmie, wystosowanem do pre 
zydenta Republiki, prem jer Dou
mergue przypomina historję utw o
rzenia rządu i warunki, w jakich 
prezydent powierzył mu misję two
rzenia gabinetu, który miał być ga
binetem rozejmu partyjnego, ale 
zarazem rządem energicznej: akcji.

Rząd rozejmu partyjnego uzy
ska! istotnie szereg pożytecznych 
dla kraju  rezultatów. W  chwili, gdy 
rząd ów pragnął powziąć gorąco u- 
pragnione pr zez większość narodu

Prezydent republiki Lebrun od
był naradę z przewodniczącym izby

deputowanych Bouissonem, które
mu zaproponował utworzenie nowe 
go gabinetu. Bouisson odmówił, o- 
świadczając, że jego zdaniem na sta  
rowisko prem jera winien być po
wołany m inister spraw zagranicz
nych, Laval.

W  południe Laval przybył do pa 
łacu Elizejskiego, gdzie prezydent 
chciał mu powierzyć misję tworze
nia rządu Laval nie przyjął te j mi
sji, oświadczając, że kierownictwo 
polityki zagranicznej wyklucza w 
obecnej chwili przyjm owanie ja 
kichkolwiek innych obowiązków.

Popołudniu wezwany został do 
pałacu Elizejskiego m inister F lan- 
din, któremu prezydent republiki 
zaproponował misję tworzenia no
wego gabinetu. F landin  misję tę 
przyjął.

CO MÓWIĄ RADYKALE
Ministrowie radykalni wystoso

wali pismo dó Doumerguea, w kto- 
rem m otywują swoje ustąpienie, 
podkreślając, że poważne reform y
0 charakterze politycznym zamie
rzone przez Doumerguea wykracza
ją poza ram y umowy o rozejmie.

K O N FE R E N C JA  FLA N D IN  A
M inister Flandin oświadczył 

dziennikarzom, że będzie się starał 
w jaknajkrótszym  czasie utworzyć 
gabinet. M inister F landin rozpoczął 
już konferencje, przeprowadzając 
rozmowy z przewodniczącymi izby
1 senatu oraz ustępującym premje- 
rern Doumerguem.

Skazany na więzienie
b. właściciel restauracji zastrzelił się w celi.

POZNAN, 8. 11. PA T. Przed są 
dem apelacyjnym  w Poznaniu od
powiadał dziś z wolnej stopy Leon 
Jankowiak. były właściciel znanej 
restauracji „Pod Orłem". A kt o- 
,skairżenia .zarzucał mu rozmyślne) 
podpalenie lokalu w celu uzyskania 
prem ji asekuracyjnej, w wysokości 
30 tys. zł.

Na rozprawie w I  instancji J a n 
kowiak został uwolniony. Dziś sąd 
apelacyjny skazał go na 4 la ta  wię

zienia z natychmiastowem areszto
waniem. Jankow iaka odprowadzo
no do celi -więziennej. W chwilę póź 
niej rozległ się w niej strzał rewol
werowy i po otwarciu drzwi zna
leziono Jankow iaka, leżącego na zie 
mi z przestrzeloną głową.

Zaznaczyć należy, że przed od
prowadzeniem go do więzienia pod
dano Jankow iaka dokładnej rew i
zji, podczas k tórej broni nie znale
ziono.

PuSkownik szwajcarski
oskarżony o konszachty z hitlerowcami

BERN, 7. 11, PAT. W parlam en 
cie szwajcarskim toczyła się dysku 
sja nad interpelacją socjalistów 
przeciwko dowódcy korpusu płk. 
W ill o Przedstawiciele lewicy pod
kreślali, że płk. Wille, zajm ując wy
sokie stanowisko w armji, utrzym y 
wał kontakt z kierownikami ruchu 
r.arodowo-socjalistycznego w Niem 
c/ech. W idział się on dwukrotnie

z Hitlerem, oraz wielokrotnie z gen. 
Blomhergiem i innymi.

W czasie pobytu w Rzymie pik. 
Wille mieszkał a v  ambasadzie n ie 
mieckiej i był przedstawiony mi
nistrowi Goebelsowi. Pomimo tych 
zarzutów grupa zachowawcza więk
szością 93 głosów przeciwko 35 od- 
r  uciła wniosek o dymisję płk. 
Wille.

Pinii GiHffil usi l i .
SZTOKHOLM, 8. U . PAT. Na

grodę Nobla w dziale litera tu ry  
przyznano znanemu dramaturgowi 
włoskiemu, Iu igi Pirandello.

Otrucie b, prezydenta 
i  dyktatora Kuby
LONDYN, 8.11. Z Nowego Jo r 

ku nadeszły tu  wiadomości o śmier 
telnej chorobie, przebywającego w 
jednej z wiosek koło Santo Domin
go, byłego prezydenta i dyktatora 
Kuby, Machado.

W edług doniesień sprawozdaw
cy „Daily Telegraph" Machado zo
stał otruty. Zbrodniczego zamachu 
dokonać m iała jakaś ta jn a  kubań
ska organizacja, k tóra przemyciła 
do otoczenia b. dyktatora kucha
rza swojego, a  ten do wszystkich 
potraw  mieszał truciznę.

S tan b. prezydenta Machado 
jest beznadziejny.

Widmo śmierci
LWÓW, 8. 11. Dziś nad ranem 

zapadł wyrok w sprawie członków 
OUN„ oskarżonych o dokonywanie 
zamachów i zbrodnię zdrady stanu 
przygotowywanie zamachów tero- 
lystycznych i o zabójstwo w Żółkwi

Przysięgli potwierdzili co do o- 
śkarżonego pytanie w kierunku 
zdrady stanu, podżegania H ałapaca 
i K asaraba do zamordowania po- 
sterunkowego p. p. Jacyny i usiło
wania mordu na osobie dyrektora 
spółdzielni ukraińskiej Humena.

Co do oskarżonego Kulikow ca 
potwierdzili pytanie w kierunku 
zbrodni zdrady stanu i zbrodni mor 
derstw a na osobie post. Jacyny.

Co do oskarżonego Kulikowca 
potwierdzili pytanie w kierunku 
zbrodni zdrady stanu i zbrodni mor 
derstw a na osobie post. Jacyny.

Co do oskarżonego M atiy po
twierdzili pytanie o zbrodnię zdra
dy stanu, podżegania do zamordo
wania Jacyny i zamachu morder
czego na osobie Humena.

Po naradzie trybunału zapadł 
wyrok, skazujący H ałupea na 12 lat 
więzienia, K asarabę na 11 la t wię- 
zięnia, Kulikowca i Matłę na karę 
śmierci, Stójkiewicza na 10 la t wię 
zienia, M ykytiuka i Bohuna na 7 
la t więzienia, Malinowskij i Wasec 
hę na 5 la t więzienia.

W szyscy skazani byli członkami 
żółkiewskiej bojówki OUN., której 
w iarą  padł swego czasu funkcjona- 
rjusz policji śp. Stanisław  Jacyna

Skazani brali również udział w 
i ćżńyeh wystąpieniach dem onstra
cyjnych.

L E K A R Z

J. MHLAWSSC1
b. asystent kliniki chorób skórnych 
i wenerycznych Uniwersytetu J. K.
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Z Tajemnice afery szpiegowskiej
w wytwornych kolach Berlina

INKASOW ANIE KOMORNEGO 
POD SEKW ESTREM  SKARBO

WYM.
WARSZAWA. 8. 11. W myśl in

strukcji, otrzymanej przez urzędy skar
bowe, podjęto bezpośrednie inkasowa
nie komornego od lokatorów w do
mach, których właściciele zalegają z 
uiszczeniem należności wobeo skarbu 
państwa.

Ze wzglądu ua to, że lokatorzy 
tych nieruchomości lekceważyli sobie 
często zawiadomienia o nałożeniu are 
sztu na komorne i wpłacali je nadał 
poleciła wytaczanie w tego rodzaju 
właścicielom, izba skarbowa grodzka 
.wypadkach spraw karnych w myśl 
rozporządzenia o postępowaniu egzeku 
cyjnem.

Niezależnie od tego, lokatorzy po
nosić będą odpowiedzialność cywilną 
za nieprawidłowo płacone komorne.

SKARGI RZEMIOSŁA NA TRAKTY 
K I PRZETARGOWE.

.WARSZAWA. 8. 11. Związek izb 
rzemieślniczych wystąpi! z m em oria
łem do ininisłftrjum spraw wewnętrz
nych w sprawie prawidłowego postepo 
urania przy przetargach i dostawach.

Związek wskazuje, iż przy ostatnich 
dostawach 7000 płaszczy dla główniej 
komendy PP. zamówienie uzyskała 
zaledwie jedua firm a rzemieślnicza i 
to tylko na część dostawy. Do truduo- 
eoi przy uzyskiwaniu zamówień docho 
dzft jeszcze niewłaściwe sposoby ogła
dzania przetargów.

Związek zabiega o wydanie prze
pisów nakazujących, by przy przetar
gach podawano do wiadomości zainto 
refowanych wszystkie okoliczności, 
które mogą wpłynąć ua kalkulacje een 
przedmiotów dostawy. Poza tern orga
nizacje rzomieślnicze zabiegają o 
wprowadzenie zasady, by przy dosta
wach decydowała nietylko najniżej 
zaofiarowana cena, lecz również by. 
brano pod uwagę wykonanie zamó
wień z dobrych surowców, oraz zatrud
nianie wykwalifikowanych pracowni
ków.

PR O JEK T OBNIŻENIA CEŁ 0 0  SA 
MOCKODÓW.

WARSZAWA, 8.11. Zainteresowane 
.władze rozpatrują projekt obniżki cel 
na sprowadzane do Polski samochody. 
Dotychczas jedynie ze zniżek celnych 
na mocy specjalnej umowy korzystają 
z pewnych zresztą niewielkich ulg, sa
mochody francuskie. Gdyby projekt 
podobnej ustawy został definitywnie 
załatwiony i wydana została odnośna 
ustawa, wpłynęłoby to niewątpliwie 
na wzmożenie akcji motoryzacji kraju. 
Kola fachowe uważają, iż projekt ten 
powinien być jak najprędzej zrealizo
wany.

ZAMKNIĘCIE KOŚCIOŁÓW.W ME
KSYKU.

NOWY JORK, 8.11. W stanie Yuca 
tan (Meksyk) władze nakazały zamknię 
eie kościołów. Po zarządzeniu tem z po 
lecenia gubernatora wystawiono przed 
kościołami posterunki policyjne.

Z miejscowości Cuatmas donoszą, że 
tamtejszy kościół protestancki oddany 
został ua siedzibo nowo utworzonego 
związku robotników i pracowników roi 
nych.

Sejm stanu Queretaro uchwalił usta 
wę, ustalającą stosunek liczby księży 
do liczby ludności. Według ustawy 
na 200.000 mieszkańców przypada 1 
ksiądz.

W mieście Queretaro aresztowano 
dwuch księży, którzy odprawiali na bo. 
żeństwo w domach prywatnych.

W stanie Durango zabroniono wszy 
stkim księżom wykonywania ich obo- 
wia.zków, Qd I listopada 9 stanów w 
M eksyku zostało całkowicie pozbawio 
nych nabożeństw. Tabasco, Campeche, 
fAgnaa Calientec, Oaxaca, Chiapas, Za 
©atocas, Chihauk.ua, Veracruz i  D uran

Wczoraj depesze i, Berlina do
nosiły o epilogu sensacyjnego skan
dalu .szpiegowskiego w kolach ary
stokracji berlińskiej. Dziś podaje- 
r- y korespondencję obszerniejszą, 
przedstawiającą tło i przebieg tra
gicznych wypadków, jakie zakoń
czyły tę skandaliczną aferę.

— Zwłoki można zabrać z kost- 
m icy. Takie krótkie zdanie podpisa
ne przez władze sądowe otrzymało 
kilka staropruskich rodzin arysto
kratycznych w jednym dniu. Zdanię 
to było zakończeniem najbardziej 
sensacyjnej afery szpiegowskiej 
Trzeciej Rzeszy i to nietylko nap 
sensacyjniejszej, ale i najtragicz
niejszej.

W aktach tajnej policji nazwano 
tę sprawę „sprawa Sosnowskiego 
i tow.“ Dokoła postaci głównego bo
hatera tej afery krąży wiele nie
sprawdzonych pogłosek i wersyj. 
Jego pomocnice,
trzy kobiety z wytwornego świata 
berlińskiego, zostały rozstrzelane.

go.

P raw d o p o d o b n ie  ten  sam los spot
kał czw artą .

Czy piękna blondynka, barono
wa v. Berg żyje, czy też i nad nią 
spełniły się losy, tego w tej chwili 
powiedzieć z całą stanowczością me 
można.

Dla tajnej policji jedno życie 
ludzkie więcej, jedno mniej, to drob 
nos tka. ,

Główna postać tej niezwykłej 
afery, Sosnowski, był w swoim cza
sie austrjackim oficerem, Żył przez 
dłuższy czas we Wiedniu, a następ
nie w Berlinie. Obracał się w naj
wytworniejszych kołach obu stolic 
i zdobył sobie zasłużenie nazwę pier 
wszego salonowca.

N adzwyczaj przysfcojny, dobrze 
ułożony, wytworny światowiec, byl 
ulubieńcem kobiet i mile widzianym 
góśćiefh wszystkich salonów Berli
na. TJżywał życia jak tylko  ̂mógł. 
Był jedliym z . tych bohaterów fil
mowych, jakich się często widzi w 
filmach awanturniczych.

Skąd miał Sosnowski zasoby po
zwalające mu na wygodne życie w 
nocnych barach jak „Eden“, „Gas- 
cade“, czy w „Golf-Klubie1, skąd 
miał pieniądze na 8-cyUndrową 
wspaniałą limuzynę, na wytwornie 
urządzoną garsonierę, o to się nikt 
t ie troszczył. Sosnowski miał sto
sunki. Znano go z hojnej ręki i zna
no go jako człowieka, nadzwyczaj 
towarzyskiego, inteligentnego i 
uprzejmego

Za Sosnowskim kobiety szalały, 
ale ou związał się tylko z jedną.: 
Była nią. Kat ja.

Cały Berlin nazywał ją Katja. 
Księżniczka Katja Berberian, Or- 
rnianka,

wnuczka ostatniego legendarnego 
króla Kaukazu,

tancerka i Czarny Anioł z Kurfiir- 
stendamm!:, tak ją przynajmniej 
nazwał młody poeta niemiecki.

Nazwa ta niebardzo odpowiada 
rzeczywistości, gdyż. jedwabne wło
sy księżniczki Katji były raczej nie
bieskawe, aniżeli czarne.

Sensacją była wiadomość, jaka 
się pojawiła pewnego dnia że ta 
uwielbiana piękność wycofała się 
a towarzyskiego życia Berlina, z 
bywania w nocnych lokalach i otwo 
rzyła w zacisznej uliczce dzielnicy 
Tiergarten skromny salon mód.

Sosnowski, który dotycnczas po
jawiał się stałe w towarzystwie pię 
Irnej Katji, coraz rzadziej tię z nią 
pokazywał. Tylko na wspaniałych 
przyjęciach w jego luksusowo urzą
dzonej garsjonerze, Katja ^rała jak 
dawnmj rolę pani domu.

Na tych przyjęciach bywał cały 
wytworny świat Berlina. Bywali

tu politycy, sportowcy, przedstawi
li ele świata literackiego, artystycz
nego, teatralnągo, bywał, jak to mó
wią „tout le monde“ Berlina.

Najpiękniejsze aktorki, najwy
tworniejsi arystokraci, wpływowe 
ekscelencje, bogaci bankierzy, nale
żeli do ekskluzywnego towarzy
stwa, bywającego

w garsonjerze Sosnowskiego.
Wreszcie pewnego dnia do tej 

garsonjery weszło kilku ponów w 
pospolitych ubraniach. N'e mieli 
fraków ani smokingów. Ywykłe, 
szare tażurki i miękkie kolorowe 
koszule.

— Policja! Panie i parowie ze
chcą się wylegitymować. Nie wolno 
nikomu opuszczać pokoju.

Jasnem jest, że 
najsłynniejsza subretka Berlina w 

tej chwili zemdlała.
Nikt się nie zdziwił, kiedy jedna z 
pań rzuciła się na szyję urzędniko
wi policji i ze łzami w oczach po
częła go pytać nerwowo:

— Ozy można liczyć na dyskre
cję tajnej policji? Mój mąt nie mo
że się absolutnie dowiedzieć o tem, 
że tu byłam!

Dziwnem jednak było zachowa
nie się pięknej blondynki, która bez 
słowa
otworzyła okno, usiłując wysko

czyć do ogrodu.
W ostatniej chwili udało s:ę urzęd 
nikoni policyjnym przeszk «dzić de
sperackiemu skokowi z trzeciego 
piętra.

Tą uroczą blondynką była ba
ronowa von Berg, Postanowiła po
pełnić samobójstwo.

Wszystkich przeprowadzono^ na 
policję. Słynna subretka lerlińska 
opowiada dziś jeszcze z entuzjaz
mem o tem.skańdaUzując się, jak 
iiylko można, jak ją przesłuchiwano 
przez ?4 godziny. Opowiada, że na
stępnego wieczora musiała zastąpić

;,r, w teatrze koleżanka, która rzec* 
oczywista położyła rolę. Gdzie ta
kiej; do desek scenicznych..

Tajna policja zaciągnęia debrze 
sieć. Połów byl znakomity Okaza
ło się, że policja dobrze obstawiła 
•Sosnowskiego i szła jog - tropem, 
zbierając dowody jego szpiegow
skiej działalności.

Ta szpiegowska działali, ość da
wała mu wielkie środki pieniężne... 
Zajmował się on przedews/ystkiem

kwestją szpiegostwa łofrrezego.
Do współpracy udało mu się 

I ozyskać dwie stenotypista z mini 
stęrjum obrony krajowej, a to pan 
nę v. Engelkardt i baronównę 
Matzner. Obie te współpracownico 
dostarczały mu odpisów referatów 
ministerjalnych, dotyczącyih lotni
czych zbrojeń Niemiec.

Najważniejszą jednak współpra 
cownicą Sosnowskiego, była jasno
włosa baronowa v. Berg. Pierw
szym jej mężem był v. Palkenhayn 
(syn słynnego niemieckieg. gene
rała), drugim dr. Józef baron v. 
Berg, znany prokurator berliński, 
serdeczny przyjaciel Goermga. 
Dzięki tej przyjaźni, baron v. Berg 
został wkrótce głównym dyrekto
rem zakładów Junkersa. Okazało 
się, że von Berg nie wiedział nic o 
zbrodniczej działalności swej żony.

Obie piękne i młode arysto- 
kratki, urzędniczki ministerjum o- 
brony krajowej, zostały rozstrzela
ne. Rozstrzelano jeszcze kiika osób. 
Trzecia Rzesza zwykła milczeć w 
takich sprawach.

Piękna, o smutnych oczach i wio 
sach jedwabistych, koloru niebie
skawego, księżniczka Katja Berbe- 
lian zaginęła. Nie miała ora niko
go bliskiego, ktoby mógł zebrać jej 
zwłoki z kostnicy.

Mógł je zabrać Sosnowski, ale 
i on zaginął. Zaginęła też barono
wa v. Berg

PODZIĘKOWANIE
W szystk im , k tórzy  okazali tak  w iele życzliw ości i w spół

czucia oraz o d d ali o s ta tn ią  posługę

i. p. Helenie SegletoweJ
sk ład am  n ajserdeczn ie jsze  podziękow anie

Katastrofa samolotu pasażerskiego
na linji Królewiec — Berlin

§ pasażerdw zafeityels
BERLIN, 8.11. Wczoraj wieczorem 

wydarzyła się katastrofa samolotu po
cztowo - frachtowego na linj i K róle
wiec — Berlin.

Po przelocie nad Gdańskiem samo
lot musiał wylądować koło Wielkich 
R.akit w odległości około 20 km. na po

łudniowy zachód od Lęborku.
Lądowanie odbyło się nieszczęśliwie 

i wszystkich pięciu pasażorów s a m o l o  

tu  poniosło śmierć.
Przyczyna katastrofy  nie jest zna

na. Na miejsce wypadku przybyła ko
misja śledcza.

Ha paszutfiwasiie nalwiątezej 
Salsy Świata

LONDYN, 8.11. W pierwszych dniach 
g r u d n i a ,  wyprawia się do Afryki angiel 
ski łowca zwierząt i zoolog, C. S. Webb 
ażeby przywieźć do Europy pierwsze 
żywe okazy- największej żaby świata, 
zwanej „Rana. Goliath'.

W prawdzie w niektórych muzeach 
przyrodniczych, np. w British Muse
um, można ujrzeć p reparaty  tej żaby, 
ale żywego zwierzęcia nie posiada ża
den ogród zoologiczny. Coby to była 
jednak za atrakcja.

Największa żaba św iata m a dlugoś 
ci 50 cm. i odpowiednią jak  na żabę 
grubość. Żyje głównie w Kamerunie i 
jest uważana przez tubylców za spec

jał. W niektórych okolicach są to wiel
kie płazy czczone jako bóstwo. Kości 
tych zwierząt służą do celów wróżbiar 
skich.

Na wiadomość, że W.ebb wyjeżdża 
na żabie łowy .otrzymał ou z rozmai
tych 3 tron świata od zarządów ogro
dów zoologicznych i pracowni nauko
wych zamówienia tak liczne, że mógł
by żabami zapełnić cały ładunek okrę
towy. Niewątpliwie przywiezie ich ty  
le, ile tylko będzie mógł, bo Webb jest 
doświadczonym łowcą zwierząt. Ze
bra ł on te doświadczenia w 15 dotych
czasowych wyprawach do krajów tropi 
kalnych, z których przywiózł bogato 
łupy.
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Przed wyborami w Rosji sowieckiej
.K arw anja wyborcza do suwie- 

sów już się rozpoczęła. 'dosowa- 
s ; •? odU-dzie się stopniowo, w cią
gu miesiąca bieżącego i przyszłego; 
w związku z tem pi wstaje pytanie, 
H o ma w Rosji prawo wyb leże 
do tych sui generis ciał ustawodaw 
czyeh. Tkiomi są sowiety.

Ot'.'z w myśl obowiązującej obe
c n e  oi łynacji wyborczej mogą 
głosować, jak również być wybiera
ni do s owietów, wszyscy obywate
le Z S t R., którzy ukończy ii osiem, 
i aście l.-t, niezależ-ie od płci reli- 
g,p. ra- ', narodowości i od tego, 
czy prowadzą osiadły też ko
czowniczy tryb życia, — e ile zdo
bywają oni swoje środki utrzyma
nia prz /  pomocy pracy produkiyw- 
."Oi i ia-żytecznej; ponadto osoby, 
które zajmują się r racą w gospo
darstwie domowem i  zapewniają 
tern m zżność prac.-wania osobom 
} leiwszej kategorii; m ają też pra- 
avo wyborcze żoL ierze i m aryna
rze arm ii oraz floly czerwonej, a 
tarże osoby, które utraciły zdol- 
L'Pe do pracy. basługu ‘e też na 
uwagę przepis, glorzący, iż cudzo- 
iiemc.b którzy pracują nu teryto- 
; jam  republiki w charakterze ro- 
liomik'w, mają prawo glosowania 
i wyi ii-alruści do «owie*ó?y narow
ili z oL;- watelami ZSSR.

•

Kio jest pozbawiony oraw wy
borczych? Ustawa giosi, ii rie m ają 
ich os'.ty, które trudnią się eksploa
tacją jpracowników .najemnych w 
celu osiągnięcia z tego zysków; po
rno l !o . i . wszyscy, którzy zajm ują 
się handlem, oddają w dzierżawę 
gram y na warunkach lichwiar
skich, spekulanci, lichwiarze, po
średnicy handlowi i właściciele 
przedsiębiorstw przemysłowych- Do 
kategorji tej należą również byli 
oficerowie oraz urzędnicy białych 
armji i „band kontr-rewolucyjnych" 
wszyscy funkcjonarjusze i ajenci 
dawnej policji, żandarmerji, ochra
ny lub organów7 karnych z czasów 
caratu i „rządów kontr-rewolucyj- 
nych“. Wreszcie do kategorji osób 
pozbaw ionych praw7 wyborczych, na 
leżą duchowni wszystkich wyznań 
religijnych ( av przeszłości i teraź
niejszości); bogaci chłopi, czyli 
„kułacy", Ayypędzeni ze swoich 
miejsc zamieszkania antysowieckie; 
osoby pozbawione praw  wybor
czych skutkiem wyrokÓAW sądowych 
oraz umysloAvo chorzy.

Jednak ordynacja wyborcza prze 
widuje dużo A v y j ą ł k ó w  dla tej kate
gorji obywateli. Tak np. przyznaje 
ona prawo wyborcze kołchoźnikom 
i gospodarzom indyrvidualnym, któ 
rzy użyAvają jednego robotnika na
jemnego do robót rolnych; rzemieśl- 
l^jiom, zatrudniającym  nie więcej 
niz jednego robotnika do pomocy; 
byłym żołnierzom białych armij, 
zmobilizowanym spośród robotni
ków, chłopów pracujących i koza
ków; tym spośród byłych oficerów 
i urzędników arm ji białych, którzy 
następnie Avstąpili do Czerwonej 
arm ji i wzięli czynny udział w obro 
nie władzy sowieckiej lub też znaj
dują się obecnie av szeregach armji 
czerwonej. Wreszcie, mają prawo 
głosowania i wybieralności rentje- 
rzy, którzy żyją z pożyczek pań- 
stwoAvych lub z oszczędności zdepo- 
noAvanych w kasach oszczędnościo
wych, lub ci, którzy otrzymują pie
niądze z zagranicy: emerytury,
spadki, alimenty i t. p. Tak samo 
mają praw a wyborcze inwalidzi pra 
cy oraz wojny, którzy prowadzą 
drobny handel; osoby zawodów wy
zwolonych i t. d.

Charakterystycznym dla no
wych prądÓAY sowieckich jest prze
pis, postanawiający, iż praw a wy- 
boreze mogą byó przywrócone tym 
spośród osób- pozbawionych ich do 
niedawna — jak  np. niektórzy ka
pitaliści, drobni urzędnicy, policji

lub żandarmerji carskiej — które 
w ciągu pięciu la t trudniły się pra
cą pożyteczną i dały doAvody lojal
ności względem władzy SOAvieckiej. 
Wreszcie, najŚAvieższa nowela do 
sowieckiej ustawmy wyborczej (o któ 
rej doniosły już dzienniki zagra
niczne) stanoAvi, że do kategorji po
wyższej mogą byc również; zaliczo
ne dzieci „kułaków" oraz sami „ku
łacy" — nawet tacy, którzy zostali 
wysiedleni za SAvoje czyny przeciw-

sowieckie — o ile pracowali oni póź 
niej uczciwie i lojalnie w przeciągu 
pięciu lat.

W ten sposób widzimy, iż dzi
siejsza ordynacja wyborcza do so
wietów Z. S. S. R. av poro, . u . i i i u  
z jej pierwowzorem z r. 1918, po
czyniła cały szereg inowacyj i po
prawek, przystosowanych do wy
mogów życia i zmian, jakie przez 
ten czas w Rosji nastąpiły.

własną stację i własny pociąg dla 
papieża.

A teraz sąd tego państwa. W a
tykan ma również, jak  inne pań
stwa sąd dla spraw cywilnych i kar 
nych. Przed sądem tym stawał do
tychczas jeden tylko oskarżony. Był 
to cudzoziemiec, mianowicie Włoch, 
który usiłował ukraść klejnoty zdo
biące jeden z ołtarzy. Cele więzien
ne mają światło elektryczne, są też 
starannie urządzone i napewno nie
jeden więzień zgodziłby się chętnie 
na odsiedzenie tu  kary.

Siedziba papieża posiada jeden 
tylko sklep, którego W atykanowi 
zazdrości nawet, Rzym. Jes t to wiel
ki sklep towarÓAY kolonjalnyeh, w 
którym  wszystko jest niesłychanie 
tanie. W Rzymie płaci się za kilo
gram cukru 6 lirÓAV i 50 cecntesimj, 
natom iast obywatel W atykanu pła
ci za tenże cukier tylko jednego lira 
i 50 oentesimi. Taka sama jest 
mniej więcej różnica w cenie in
nych artykułów7 spożywczych w 
Rzymie i a v  W atykanie. Bo W aty
kan nie zna ograniczeń celnych.

■■ u ,

GOEMBOES W RZYMIE.

Specjalni sprawozdawcy pism wę
gierskich donoszą, że rozmowy rzym
skie prem iera Gocmkocsa potwierdzi
ły niezmienione stanowisko Wioch w 
spraAvie postulatów rewizyjnych Wę
gier i podkreśliły raz jeszcze przyjaźń 
włosko-węgierską. W czasie rozmów 
tych poruszono następujące sprawy: 
rewizje granie węgierskich, określo
nych w traktacie w Trianon, równe 
uprawnienie W cgier w dziedzinie zbro 
jeń, ochrona mniejszości węgierskiej^ 
następstwa zamachu marsylskiego, sto 
sunck Wioeh do Niemiec i Auetrji, ro 
kowania wlosko-francuskie i gospodar 
ezo-polityczne zagadnienia basenu nad 
dunajskiego.. Na zdjęciu prem jer Go- 
emboes z Mussolinim.

ATTACHE KULTURY.
Niemiecka prasa radjowa omawia 

obszernie porozumienie, które zosta
ło zawarte ostatnio miedzy radjem 
polskicm i niemieckiem. Jak Aviado. 
mo, porozumienie to dotyczy Avymia 
ny koncertów, fliidycyj literackich, re 
portaży oraz Aviadomosci o najważ
niejszych wydarzeniach.

„Die Sendung‘‘ podkreśla duże zna 
czenie tego porozumienia, które jest 
dalszym ciągiem prowadzonej od dłuż 
szego czasu polityki porozumienia 1 
przyjaźni miedzy obu krajam i. Ra- 
djo stało sie już oddawna ważnem na 
rzedziem polityczncm, — obecnie zy; 
skuje nową role „Attache K ultury‘‘, 
role o wiele bardziej aktywną i żyAvą, 
aniżeli rola attache wojskowego i 
handlowego. Radjo musi pracować w, 
kierunku wzajemnego poznania sie 1 
zrozumienia narodów, przyczyniając 
sie do wzmocnienia pokoju w Euro
pie.

W.

BURZA NA MORZU.

W raz z jesienią przychodzą burze morskie. Na zdjęciu okręt — wal
czący z rozszalałym żywiołem.

Wśród morów Watykanu ■
Dziwne miasto. Ciche, jak  bez

ludna. Avyspa, bez hałasu i jazgotu 
tramwajów, bez zatrutego benzyną 
poAAuetrza. Przez cienistą bramę, po 
okazaniu dorvodu osobistego wchóL 
dzę w obręb papieskiego miasta. 
Stoję w blasku słońca, wśród mu
rów, z których zwiesza wspaniała 
zieleń roślin, mieniąca się niezliczo 
ną ilością barw  i odcieni. Mam w ra 
żenie, jakby wstąpił do olbrzymie
go, jak w bajce ogrodu. W watyka 
nie jest cicho i spokojnie. Niema 
hałasu,, fabryk, pogwaru sklepÓAV i 
wrzasku targorvisk. Niema rÓAvnież 
prawie zupełnie kobiet. Jeśli spot 
kamy niewiastę, to jest skromnie 
ubrana, w ciemnej sukni, jak  zako- 
niea.

Je s t w W atykanie jedna fabry
ka, ale zato najpiękniejsza na świę
cie. Je s t to wytwórnia mozaiki, któ 
ra  została założona przez papieża 
jeszcze w piątym  stuleciu. W  fabry 
ee tej, za siatką, zamknięte av ty 
siącach maleńkich przegródek, leży 
28500 prześlicznych drogich kamie 
ni, Najwspanialsze, najAviększe ma 
lowidla mistrzoAv malarstAA7a kopju 
je się tu  w mozaice. Widzimy Avięc 
obrazy Rubensa czy Tycjana, podzi 
wiamy je dopiero po bliższem roz 
patrzeniu, przekonyAvujemy się, że 
obraz Avykonany został z mozaiki. 
Specjalista kraje tu kamienie, szli
fuje je, przymierza, dopasoAvuje, 
układa— wreszcie z tych kamycz
ków, mniejszych niż główka od 
szpilki poAvstaje po roku albo dwu 
latach żmudnej pracy prześliczna 
głowa Madonny. Praca jest żmudna 
ale wyniki jej wspaniałe. N a jed 
nym krużganku wiszą portrety 
wszystkich papieży. Wedle tych 
portretów wykonane zostały następ 
nie portrety  mozaikowe, umieszczo 
ne w bazylice świętego Pawła.

Szczególną, osobliwością W aty
kanu jest tak zwany „dom królew

ski", przeznaczony na mieszkanio 
dla obcych monarchów, gdy tu przy 
chodzą, z wizytą. W artość dziel sztu 
ki, które tu zgromadzono, nie da się 
Avyrazić żadną sumą pieniędzy. Ory 
ginały obrazÓAV Rubensa i Van 
Dicka, rzeźby Berniniego i innych 
Avielkich mistrzorv zapełniają wspa 
niale komnaty. Sufity zdobne są 
szezerem złotem. Na samo zdobienie 
sufitÓAv zużyto 64 kilogramy złota. 
Wszystkie podłogi i wszystkie 
odrzwia zrobione są z najpiękniej
szego marm uru afrykańskiego, któ
ry został oszlifowany w sławnej 
fabryce a v  Medjolanie.

W sali tronowej stoi piękny 
tron. Nie jest on jednak ocieniony 
baldachimem, ponieważ król prze
bywający tu  bywa jedyni* gościem 
kogoś, kto d la  każdego chrześcija
nina stoi, jako zastępca Chrystusa 
na ziemi, wyżej od każdego króla 
świeckiego. Ściany są purpurOAA’e, 
obciągnięte najwspanialszemi tka
ninami, sprowadzonemi z Damasz
ku. W królewskim domu jest jeden 
pokój baAvialny, gdzie meble są ob
ciągnięte takim aksamitem, jakiego 
się dzisiaj wogóle nie wyrabia. 
Przed setkami la t Avykonano len 
aksamit av fabrykach pod Genuą.

W atykan liczy około 500 podda
nych duchownego stanu. Posiada 
jednak swoją Avłasną. pocztę, własną 
pieniądze, własny sąd, oraz własny 
„pałac rządu".

Pałac rządu jest olbrzymim, jas
nym budynkiem. W atykańskie pie
niądze bite są nie „w kraju", tylko 
w Rzymie. Budynek poczty urządzo 
ny jest zupełnie współcześnie. S toją 
tam połyskujące stoły; okienka i 
ściany są ze szkła wspaniale szlifo
wanego. W arto zaznaczyć, że zna
czek na kartę pocztową z W atyka
nu do Rzymu kosztuje 50 centy
mów — dowód jasny, że W atykan 
jest zagranicą! Ma też W atykan



Pogorszenie się sytuacji
na froncie pracy w Zagłębiu Dąbro uskiem

Na froncie pracy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem co tydzień notujemy 
pogarszanie się sytuacji.

Mimo nadchodzącego sezonu zi
mowego, kopalnie w Zagłębiu nie 
pracują na więcej dni w tygodniu, 
a natomiast wielokrotnie zmniejsza 
-ą Jni pracy, urządzając świętówki.

W ub, tygodniu sprawozdawczym 
w przemyśle węglowym nie było ża
dnych redukc-yj.

W przemyśle metalurgicznym
p ctuacja uległa dalszemu pogorsze
niu. H uta K atarzyna w Sosnowcu 
zredukowała z wydziału rurkowm 
130 robotników, spowodu braku za
mówień,

Cementownia „featurn" zreduko 
wata 46 robotników.

Fabryka włókiennicza Dietla w 
Sosnowcu przyjęła do pracy 30 ro
botnic.

W innych gałęziach przemysłu 
boz zmian.

S T R A JK  NA KOP. LIPN O  
W ŁAGISZY.

W dniu wczorajszym, na kop 
„Lipno" w f.agiszy zastrajkowalo 
74 robotników.

PoWodem stra jku  jest wstrzyma 
me w }płat zarobków przez d y rek 
cję kopalni.

Robotnicy oświadczyli, że po o- 
irzym aniu w ypłaty przystąpią do 
pracy.

D yrekcja kopalny przyrzekła u- 
regulowae należności w najbliż
szych dniach.

S T R A JK  NA KOP. „BAŚKA" 
,W G O Ł O N O G U — ZĄKONCZONY

W dniu wczorajszym zakończo- 
i y został s tra jk  robotników na 
kop. „Baśka" w Gołonogu, którzy 
aa znak protestu przeciwko unieru
chomieniu kopalni, 3 dni przeby
wali w podziemiach.

Gnegdaj u starosty  Boxy, inter- 
wenjowała delegacja robotników 
kop.' „Baśka", którym, jak  już pisa- 
M my, starosta przyrzekł zaintere
sować się tą sprawą.

Delegaci złożyli robotnikom spra 
wozdatiie z odbytej rozmowy ze 
starostą B osą i  na skutek tego w 
dniu wczorajszym o godz. 10 rano 
wszyscy robotnicy wyjechali na po
wierzchnię.

JE SIE N N E  DOLEGLIWOŚCI.
Chłody jesienne, deszcze, brak pro

mieni słonecznych w rozmaitej formie 
odbijają sic na zdrowiu człowieka. O 
ile jedni zapadają na grypę, katar oraz 
różne postacie przeziębienia o tyle dra 
dzy, a mianowicie ci, którzy cierpieli 
lub skłonni są do reumatyzmu oraz toż 
nych objawów ziej przemiany materji, 
jak up. artretyzm, w dotkliwy sposob 
odczuwają ujemne „przyjemności' je
sienne w postaci zaostrzenia się i wzcno 
żenią bólów reumatycznych, któro w 
ciągu tata, pod wpływem ciepła i pro. 
m ieni słonecznych przycichły i ukoiły  
sic. Znaną jest rzeczą, iż reumatyzm  
najbardziej dotkliwie daje się we znaki 
jesienią i w zimie. Szczególnie odczu
wają to ludzie starsi i mato ruchliwi. 
Cierpiący na reumatyzm chroniczny, 
odczuwają znakomitą ulgę przy stoso
waniu rozgrzewających masaży, które 
ożywiają mięśnie, wzmagają obieg 
krwi i usuwają wszelkie zbędne i Szko
dliwe substraty nagromadzające cię w. 
mięśniach i stawach chorego organi
zmu. Za szczególnie skuteczny masaż w 
postaci wcierać należałoby uznać taki 
do którego używa się maści Mesolament 
— Spiess, zawierającej siln ie rozgrze
wające i kojące składniki w postaci 
estrów salicylowych, stanowiących .w 
lecznictw ie przeciwreumatyoznejm je- 
dea z ważniejszych czynników.

Po opuszczeniu kopalni przez 
robotników, na dót zjechał naczel
nik urzędu górniczego w Dąbrowie, 
inż. Zawadzki w towarzystwie de
legata robotników, celem przepro
wadzenia lustracji.

Po przeprowadzeniu lustracji od

była się konferencja z syndykiem 
kopalni i zawiadowcą.

W wyniku dokonanej lustracji 
i konferencji kopalnia została spo- 
wrotem uruchomiona.

W  dniu dzisiejszym robotnicy 
przystąpią do pracy.

— uzj s Teodora i Ursyna 
1 -ątek  I j ujrJ). An(irzeja. i Ursuna

^  I Wschód słońca: 6.26 
|Listopad| Zachód słońca: 15.46

f S A D J O

W związku z powtarzającemu się często  zarzutami, 
nieujawnśonemi władzom Ubezpieczalni,

tiii S i l i l i  Mani i
komunikuje,
że książka zażaleń znajdyją się we 
wszystkicfi © śred k ac l i  i a g en c lac i i  

Ubeipieeiaisii.
Zażalenia winny być wpisywane do książki zaża

leń z podaniem dolcładnem treści zażalenia.
® V R E 6 « T @ R  

U&espśecsaStii Spoteczrael w
Sr. WilCTOK ©OSIEWSICi,

Wybory uzupełniające
do rad mielskich w Zagłębiu Dąbrowskiem

Zainteresowanie uzupełniające
mu wyborami do rad miejskich w 
Zagłębiu, jest bardzo male. Wczoraj 
upłynął term in składania list wy
borczych Do dnia 11 trwać będzie 
okres przeglądania spisów wybor
ców i wnoszenia reklamacyj.

W  3<>s»iOvvcu w obydwuch okrę- 
! gach, gdzie przeprowadzane są wy
bory uzupełniające, listy  wyborcze 
złożyli tylko: BBWR. i P P S . CKW.

W  Dąbrowie w trzech okręgach, 
tj. w 2, 4 i 7 złożone zostały listy 
BBWR... Z w. klasowych P P S . 0 . K.

W- i jednolitego frontu  robotnicze
go. W  okręgu 4 — złożona została 
również lista Zjednoczenia społecz
nego (p. Bednarczyk).

W Będzinie odbędą się uzupeł
niające wybory w pierwszym i szó
stym  okręgu.

W  pierwszym okręgu złożone zo 
stały listy BBWR.., P PS . CKW. i
Jednolitego frontu  robotniczego. — 
W  drugim okręgu: BBWR., Blok
robotniczo - gospodarczy i Jednoli
ty  front robotniczy.

W ARSZAW A. 
Piątek, 9 listopada.

« Uo, 1 . 6 0  m u z -y ii-a  w * * . - . " ;-----
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedz pro 
gram u. 7.50 Koncert reklamowy. H.j7 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 1200 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. me- 
teorol. 12.05 Codzienny Przegląd Prasy  
Polskiej. 12.10. Koncert ze Lwowa. Uf.Oj 
Płyty. 15.30. W iadomości o eksporeio 
polskim. 15.35. Przegląd giełdowy. l.>.4a 
Koncert zespołowy. 16.45. Audycja dla 
chorych. 17.15. Ar jo i  piesm. 17.30. L. v. 
Beethoven: Sonata. 17.a0. Przegląd wy 
dawnictw. 18.00. Nowiny leśne. 16.10. 
Zycie artystyczne stolicy. D la -  Keen 
tal fortepianowy. 16.45. Odczyt z Poz-. 
nania. 19.00. P łyty . 19.20. Pogadanka 
aktualna 19.30. P łyty . 1 9 .4 5 . Program  
na dzień następny. 19.50. Wiadomości 
sportowe. 20.00. Jak spodzie święto" 
20.05. Pogadanka muzyczna. 20.1a. Kon 
cert sym foniczny. 22.30. Poezja Irreden 
jy- — rec. J. W aśniewskiego._ 22.49; 
Koncert reklamowy. 23.00. Wiadomos- 
ci meteorologiczne. 23.05. IMuzyka taue 
czna.

KATÓW ICC 
Piątek, 9 listopada. •

6.45—7.40 Audycja poranna z vv arsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu ż 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.03. 
Transm isja z Warszawy. 13.9J. Kiycy. 
15.30. W iadomości o eksporcie polskim. 
15.35. W iadomości gospodarcze. 15-45. 
Koncert z Warszawy. 1 6 ,4 5 . , Audycja 
dla chorych. 17.15. Transm isja z W ar
szawy. 18.00. O wężach i  innych potwo 
rach morskich. 18.15. Recital for tein ur
nowy. 18.45. Odczyt z Poznania. 19.06. 
P łyty . 1920. Pogadanka aktualna. 19.30 
P łyty . 19.45. Program na dzień następ 
uy. 19.50. W iadomości sportowe. 20.Oj. 
Pogadanka muzyczna-. 20.15. Transmis 
ja  z Warszawy. 22.40. Koncert reklamo 
wy. 23.00. W iadomości meteorologiczne. 
•23.05. Skrzynka podżtówa dla mićdżyna 
rodowego Zrzeszenia Katowicardów.

z  Klei®

Z działalności izby
przemysłowo-handlowej w Sosnowcu  

Posiedzenie pod&ioawśsiś międzyizbawel
Onegdaj odbyło się w izbie prze 

myślowo - handlowej w Sosnowcu 
posiedzenie podkomisji między izbo 
v/ej z udziałem delegatów izb: ka
towickiej, łódzkiej, sosnowieckiej i 
warszawskiej.

Przedmiotem obrad była spraw a 
i.lg przy wykupnie świadectw prze 
myślowych na rok 1935 przez przed
siębiorstwa handlowe i przemysło
we.
K O N FE R E N C JA  W  SPR A W IE  

SCA LEN IA  PODATKU.
Otrzymany przez izbę przemy

słowo - handlową w Sosnowcu pro
jek t rozporządzenia min. skarbu w 
spraw ie scalenia podatku obrotowe
go od piwa, wina, moszczu winne
go, kwasu octowego i octu, wódek 
gatunkowych i drożdży, byl przed
miotem bardzo szczegółowych ob
rad na konferencji, jaka  odbyła się 
w izbie w dniu 8 hm., pod przewod

nictw em  radcy P . Jaguczańskiego.
W konferencji tej, prócz radców 

izby, wzięli udział również przed
stawiciele organizacyj oraz przed- 
slawiciele poszczególnych, zaintere
sowanych branż.

Do powyższego projektu zebrani 
ustosunkowali się zasadniczo przy
chylnie, zgłaszając szereg poprawek 
dotyczących w szczególności techni
ki wymiarowej oraz wysokości pro
jektowanych przez m inisterjum  sta
wek scalonego podatku.

Wychodząc z założenia, że nie
wątpliwie słuszna idea scalenia po
datku winna być w miarę możno
ści zrealizowana pod kątem widze
nia branżowym, to znaczy, by sca
leniem objęte zostały artykuły, na
leżące do pewnej grupy branż, wy
powiedziano się za równoczesnem 
scaleniem tego podatku także od o- 
hrotu artykułam i kolonjalnemi.

Sprawę referow ał /st. referenjt 
T. Siekański.

Dzika zemsta młode;
w Czeladzi

dziewczyny

(k) Cudowne oealenię. \ Łowieniecki 
Piotr, zam. w W arszawie przy uL 
W iejskiej 3 — pełnomocnik ks. Lubo
mirskiego .powracając swem autem z 
Krakowa, na 8-ym kim. od Kielc wje
chał na słup telefoniczny, wskutek czo 
go samochód wywróeił się do rowu, je  
dnak Łowieniocki żadnych obrażeń 
cielesnych nie doznał.

Przyczyna — własna nieostrożność.

(k) Przywłaszczenie. Szmul Jankiel 
zaui. w Słupi Nowej, pow. kieleckiego 
— zameldował, że na ulicy Bodzentyn- 
skiej w Kielcach pozostawił na wozie 
u nieznanego gospodarza pakunek w 
worku, w którym znajdowało się 10 
kg. machorki, pół kg. tytoniu średnie
go. 2500 szt. różnych papierosów i duża 
paczka zapałek, a sam oddalił się ehwi, 
Iowo.

Gdy następnie powrócił, gospodarza 
wraz z wozetm i pakunkiem nie było, 
gdyż ocłjeehat w kierunku Bielin.

(k) Kradzież. Horberf Chaja, zam. w 
Kielcach przy ul. Piotrkowskiej 32 
zameldowała, że nieznani sprawcy zro 
bili otwór w szybie wystawowej ,iej 
sklepu, praoz który skradli 7 par ręka
wiczek, wart. 16 zł. 50 gr.

— Tego samego dnia ci sam i zło
dzieje - włamywacze skradli u Szy
dłowskiej Feli, zam. w Kielcach przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 46 — 18 szt. poń
czoch, 3 pary rękawiczek damskich, 8 
szt. beretów i grzebyk, ogólnej warto
ści. 70 zł.

Wczoraj przed południem, przy 
ul. K ilińskiego w Czeladzi wynikła 
aw antura, która zakończyła się tra 
gicznie.

Pomiędzy niejaką Radoszewską 
(Kilińskiego 14) a  je j sąsiadką, 18- 
letnią. Partyków ną wynikło niepo
rozumienie o bielenie domu.

W  obronie swej siostry — Rado-

szewskiej, stanął 60-letni Mateusz 
Kantorowicz, któremu Partyków na 
bez namysłu wylała na głowę wia
dro wapna. Starzec odniósł popa
rzenia tw arzy i szyi. Żrący płyn do 
stał się nieszczęśliwemu do oczu, 
który odrazu zaniewidział.

Kantorowicza przewieziono do 
szpitala.
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* RODZICE!T  F A T  R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U .

Dziś o godz, 20.15 po cenach zni
żonych świetna komedja B. W inawora 
pt> „Smaczny chi eh kłamstwa*1.

Sobota o godz. 20.15 - -  n i odwołał nic 
poraź ostatni — przebojowa komedja 
J. Devala pt. „STEFEK,11, g rana u nas 
poraź 32-gi,
Geny miejsc zniżone. Przedsprzedaż w 
firm ie p. W. Czechowskiego.

 " (1° -------

— Kierownictwo ogniska O. M. P. w 
Sosnowcu na Bęb®wej Górze w dniu 
10 bm. o godz. 18 w lokalu szkoły pow
szechnej przy ul. Dębowej 33 urządza 
akadem ie z okazji święta narodowego.

Pa akademji, o godz. 21 w lokalu 
przy ul. Dębowej 26 odbędzie się zaba
wa taneczna. Wejście na akademie i 
zabawę łącznie 50 groszy. B ufet obficie 
zaopatrzony, ceny niskie i  doborowa 
muzyka. Bilety można nabywać co
dziennie w lokalu Kuźnicy przy ul. 
Dębowej nr. 26 w godz. od 18 do 20-ej.

— Ogólny związek podoficerów re
zerwy kolo Sosnowiec— Środula urzą
dza uroczystą akademję która odbędzie 
się z okazji rocznicy odzyskania nie
podległości w dniu 11 bm. o godz. 18 w 
sali szkoły powsz. nr. 1-0 Srodula. <Wi 
program ie akadem ii: koncert orkie
stry . deklamacje, tańce i jednoaktówka 
,0zyn“.

— i§ rocsiuea Niepodległości w Siei- 
cu. Staraniem  kola dzielnicowego B. B. 
W. K. w Sieleu w dniu 10 bm. w kinie 
„Apollo*1 przy ul. B arbary  w Sosnow
cu - Siełec odbędzie się z okazji 16 rocz
nicy niepodległości Polski uroczysta 
akadenija, z bogatym programem. Po 
akadem ji odbędzie się zabawa taneczna

Zarząd koła wzywa wszystkich Człon 
ków do grem ialnego przybycia, a sym 
patyków uprzejm ie zaprasza. K arty  
wstępu są  rozsyłane, lub w lokalu kola 
przy ul. Narutowicza 5 w godzinach od 
19 do M. < -<

Jednocześnie zarząd k o ła .... wzywa 
członków i sympatyków do jaknajsil- 
niejszego udziału w capstrzyku w so
botę. Zbiórka w sobotę w lokalu o godz. 
18-cj.

— Rezerwiści koł'a  Będzin! W nie
dzielę j godz. 16 odbędzie się zebranie 
ogólne członków zw. rezerwistów, w 
lokalu świetlicy robotniczej przy ui. 
Modrzejewskiej 86.

— U niw ersytet powszechny w  Cze- 
. Sadzi spowodu otwarcia drugiego przed

szkolą zmienił swój lokal, który mie
ści się przy ul, Reymonta, w domu p. 
Trojaka.

Zarząd Zjednoczonego Stowarzysze
nia W łaścicieli Nieruchomości m. So
snowca podaje do wiadomości, że z 
przyczyn od niego niezależnych, te r
m in Walnego Rocznego Zebrania człon 
ków Stowarzyszenia zostaje przesunięty 
z dn. U/K r. 34 r. aa  dzień 25 listopada 
1934 r. ZARZĄD.

— Zbiórka podoficerów rezerwy. Za 
rząd koła zw. podoficerów w Sosnowcu 
zarządza zbiórkę oddziału w niedzielę 
dnia U  bm. o godz. 8 rano w lokalu 
„Kuźnicy11 W arszawska nr. 22, celem 
•wzięcia udziału w uroczystym obcho
dzie święta Niepodległości.

— 2  życia rezerwistów. Dzięki sta
raniom  zarządu rodziny rezerwistów 
koła Śródmieście — Sosnowiec został 
wygłoszony prze* dr. Tadeusza Pasier- 
bidskiego bardzo ciekawy odczyt na te 
m at: „Polska a Zagranica11.

Zainteresowanie odczytem było du
żo,

— W sądzie grodzkim w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
mieszkańcowi Sosnowca Stanisławowi 
Kuezerze (Kuźnicza 5) o publiczną o- 
brazę m arszałka Piłsudskiego.

Sąd skazał Kuczerę na 3 miesiąc© 
(Więzienia z zawieszeniem kary.

Pamiętajcie o budowie publicznych szkół powszechnych, pamiętajcie, że 
w cenie podręczników szkolnych mieści się już opłata na rzecz towarzy 
stwa popierania budowy publicznych szkół powszechnych. Zakupujcie 
przybory szkolne, mundurki itp. w tych sklepach, które umieściły w oknach 
wystawowych dowody, że wpłaciły określoną sumę na rzecz towarzystwa

Święto 11 listopada w Zagłębiu Oąbr.
Kto zostanie udekorowany?

W dniu święta 11 listopada kil
ku działaczy społecznych z Zagłę
bia udekorowanych zostanie krzy
żem zasługi. Krzyżem „Polonia Ro
śli tuta" udekorowany zostanie dyr. 
Żukowski.

Srebrnym krzyżem zasługi zosta 
ną udekorowani pp.: inż. M. Cza
plicki — zawiadowca kop. „Jul
iusz/1 na Niemcach, inż. J . Ostrow
ski — nadsstygar kop. Grodziec, L. 
Młodzianowski — nadsztygar kop. 
Czeladź, Wł. Grunwald — urzędnik 
kop. „Flora" w Dąbrowie i Juljan 
Torbus — urzędnik tow. francusko- 
\v los kiego.

Bronzowym krzyżem zasługi zo
staną. udekorowani pp.: S i  Mato
ła — wójt gminy Ożarowice, W.  
Nielepieu — technik kop. „Kazi
mierz" na Niemcach, J. Wróblew

ski — mistrz krawiecki, J . Juchimo 
wicz — nadsztygar kop. Kazimierz 
i St. Brzozowski — sztygar kop. 
Grodziec.

Miejski komitet obchodu święta 
11 listopada w Będzinie zwraca się 
tą drogą do ogółu obywateli 
miasta z gorącem wezwaniem o u- 
dekorowanie w dniu 10 i 11 listo
pada frontów domów (okien, balko
nów, bram, wystaw sklepowych i 
t. p.).

K orni ł et wyraża przekonanie, iż 
obywatele miasta, rozumiejąc 
doniosłość święta, dołożą wszelkich 
siarari, aby malowniczy wygląd mia 
sta przyczynił się do wytworzenia 
podniosłego i radosnego natroju w 
dniu narodowej i państwowej uro
czystości. ■

Szajka przemytników zagfębiowskich
przed sądem okręgowym w Sosnowcu
W  sądzie okręgowym w Sosnow

cu odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko trzem członkom szajki 
przemytniczej, która grasowała 
dwa lata temu na terenie Zagłębia, 
przewożąc z Niemiec wielkie ilości 
towarów kolońjałnych i tytoniu.

Droga, którą przemytnicy prze
wozili kontrabandę, prowadziła 
pi zez Bobrowniki i Grodziec — do 
Dąbrowy, Będzina i Sosnowca. Po 
rozstawieniu czat nocą, w ręce stra 
ży granicznej dostał się bogaty tran 
sport kontrabandy, złożony z mi

gdałów, rodzynków, fig, daktyli, o- 
r/echów kokosowych itp. oraz trzej 
eskortujący na furgonie przemyt, 
członkowie szńjkir 37-letui Józef 
Magierowsk i z Dąbrowy (Hieronim 
ska 10), 19-letni Zygmunt Świder
ski z 'Klimontowa1 (Kłimontowska 
40) i 42-letni Chtawny Altbaum z 
Dąbrowy (Okrzei 33).

Sąd skazał przemytników na 
grzywnę w kwocie 4.000 zł. z od
powiednią zamianą na areszt. Cen
ny towar uległ konfiskacie na rzecz 
skarbu państwa.

Echa przywłaszczenia terenu
miejskiego w Czeladzi

w
W związku z rozbudową mia ta, 
ostatnich latach zaszły pewno 

zmiany terenowe, które stają się 
przedmiotem sporu między właści
cielami przyległych posesyj a ma 
gistratem m. Czeladzi.

Wypadki takie mają miejsce naj 
częściej przy budowie nowych ulic,

„Szwajcarskie Gorsrkle 
Ziela1* (z m arką Ko* 
{Ul) eą stosowane przy 
chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„ozwajearskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ
kiem przy czy szczającym, ułatw ia
jącym funkcje organów traw ienia 
i działającym przeciwko otyłości.

CZYTELNIA PISM W CZELADZI.
Czytelnia pism powstała przy świe

tlicy miejskiej w Czeladzi 1 paździer
nika br. i czynna jest codziennie w 
godz. od 16—19, w niedzielo i święta w 
godz. od 10—13 i 15—19.

Jak  potrzebną była tego rodzaju pla 
cówka w Czeladzi i jaką luk© w życiu 
kulturalno - oświatowem wypołni?a o* 
na — świadczą o tom najwymowniej 
cyfry. W ciągu miesiąca przez czytel
ni© przewinęło się 1051 czytelników, 
przyezem największe nasilenie notowa 
no jest w godz. od 18—19 oraz w dniach 
świątecznych.

Czytelni© zwiedziła pani Skwarczyń 
ska z .Warszawy i wyraziła się o niej 
bardzo pochlebnie.

Czytelnia posiada 26 pism w czciń: 
8 dzienników, 13 tygodników, 2 dwuty
godniki i 3 miesięczniki.

Powstanie czytelni przy tak pokaż, 
noj ilości i różnorodności pism należy 
zawdzięczać kierownictwu świetlicy, 
które zrzekło się wynagrodzenia na 
rzecz czytelni. Czytelnia jest przystęp 
na dla wszystkich, oplata miesięczna 
wynosi 10 groszy. Zapisy można usku
teczniać na miejscu.

 0()0-------

— Odczyt na Saturnie. W sobotę o 
godz. 7 w i eez. prof. Majewski wygłosi 
w domu ludowym na Saturnie odczyt 
na temat: „Mocarstwowość Polski1*.

— Za kradzież roweru skazał wczo
ra j sąd grodzki w Sosnowcu 22-lelnie- 
go M arjańa Karwę (ul. Kuźnicza) na 
6 miesięcy więzienia. Na laką samą ka 
rę skazany został paser skradzionego 
roweru Bolesław Sperek (ul. Dziewicza)

—  H JQ O — *r~:

Ofiary

zmianie koryta rzeki Brynicy itp.
Magistrat sprawę skierował na 

drogę sądową- Proces oczekiwany 
był z  dużem zainteresowaniem, po
nieważ podobnych wypadków w 
Czeladzi jest więcej.

Sąd, w wyniku rozprawy ska
zał Wieczorka za przywłaszczenie 
sobie terenu miejskiego na miesiąc 
aresztu i usunięcie się z zajętego 
miejsca w ciągu dni siedmiu.

W ostatnich dniach wpłynęła 
skarga od mieszkańców Czeladzi, że 
garbarnia „Czeladzianka" samowoł 
nie zajęła sobie kawałek gruntu o 
bok fabryki i ogrodziła go jako s»/o 
ją  własność.

Jak  na to zareaguje magistrat 
— niewiadomo.

„Narośnięte" tereny, będące wła 
snością miasta zabierane są przez 
prywatne osoby i uważane są. przez 
nich za własność. Niedawno obok u- 
lioy Kilińskiego w Czeladzi, skut
kiem zasypania koryta rzeki pow
stał spory kawałek ziemi, który 
przywłaszczył sobie Telesfor W ie
czorek. Wieczorek wyrwał miejskie 
kamienie, a na ich miejsce wstawił 
ogrodzenie.

Na kupno ekwipunku dla drużyn ra
towniczych F. C. K., koła w Milowieach 
zebrali Bolesław Dźwigał i Lcokadja 
Szewczykówna zł. 26 gr. 95.

Cech malarzy w Sosnowcu zlożyl na 
powodzian 22 zł.

mmDMMmmmmmi
Wykaz

znaleziony eh przedmiotów w tram w a
jach kursujących w Zagłębiu Dąbrow- 
skiesn w czasie od 1.VII. do 30.IX. 34 r.

4 pojedyncze rękawiczki damskie, 2 
pojedynczo rękawiczki męskie, 5 par 
rękawiczek damskich. 3 pary  rękawi
czek męskich, 5 parasolek damskich, 
2 parasole męskie, 8 kapeluszy męskich, 
7 portmonetek (niektóre z zawartością),
1 para skarpetek męskich, 1 para poń. 
ezoch damskich, 1 garnuszek z mąką,
2 torebki damskie, 1 płaszcz dziecinny, 
2 beretki damskie, 1 różowa halka, 1

- scyzoryk, 2 papierośnice, 2 czapki męs
kie, 1 plecak, 1 teczka skórzana, 1 para
solka sportowa, 1 książka żydowska, 
1 koszula damska i siatka, 1 maciejów
ka, 1 kawałek m aterjału, 1 m aterjal 
damski, 1 huśtawka dziecinna, 1 kiel- 
nia m urarska, 1 walizeczka drewnia.ua, 
1 atlas szkolny, 1 podwiązki męskie, l 
koszyczek, 1 bruljon rysunkowy, 1 pas 
wojskowy.

Znalezione przedmioty oddaje dyrck 
c ja  tramwajów bezinteresownie do dy
spozycji powiatowemu komitetowi dla 
spraw  bezrobocia w Będzinie, o ile w 
najbliższym, czasie po ogłoszeniu nikt 
po ich odbiór się nie izgtosi.
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Z Zawiercia
(z) Na powodzian. Począwszy od d. 

25 października do 3 bin. włącznie, do 
kasy miejskiego komitetu niesienia po 
mocy powodzianom wpłacili: Iow .
Rzemieślnicze zł. 28, robotnicy TA2.— 
ł1. 480.21, nauczycielstwo gimnazjum  
męskiego 48.08, związek młodzieży 
pracującej „Odrodzenie41 zł. 3, p. E ljasz  
Kazimierz zł. 2, Pow. koło w Zawier
ciu 8.70, pracownicy banku Ludowego 
5.50, Cech krawców zł. 5, związek 
Sjon. rewizjonistów zł. 7.75, grono 
nauczycielskie gimnazjum LI. Mal
czewskiej z. 20.20.

(z) 11 listopad w gminie Mierzęcice.
Z inicjatyw y komitetu organizacyjne
go odbyło się zebranie, na które z po
śród wielu zaproszonych przybyli ty l
ko komendanci straży ogniowych z na
czelnikiem rejonu Czaplą Francisz
kiem, zarząd gminy, prezeska koła go
spodyń, ochroniarka i jedyna przedsta 
wiciclka świata nauczycielskiego p. 
Klecowa Klara. Obradom przewodni
czył ks. major Chodorowski, w asysten 
cji p. Dyszego, Urbańczyka i Klecowej.

Po przedyskutowaniu porządku 
dziennego ustalono następujący pro
gram: W niedzielę wezmą udział wszy 
stkie organizacje w solennej sumie za 
pomyślność Ojczyzny, w parafjalnym  
kościele targoszyckim. Po nabożeństwie 
organizacje przygotują się do defilady 
Na zakończenie obchodu w strażnicy 
mierzęeickiej odbędzie się poranek. iW] 
programie przewidziane są: przemó
wienie, deklamacje, orkiestra i uchwa
lenie rezolucji.

Pieniądz jest śliski, . zanim  
wymknie Ci się z rąk złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY  
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za
wierciu.

MŁODZIEŻ JA PO Ń SK A  Z KARABINEM .

P b ty  c ie rp ie n ia c h  h e h o ro io a ln y c h  
[ b ó la c h , s w ę d ze n iu , p ie c z e n iu  i 
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ORYGINALNE CZ O PK I ^  
S !

G A C K I E G O

; : .V . , ;  ,  ■

Młodzież japońska zaprawia się do służby wojskowej od młodych lat. 
Na ilustracji ćwiczenia z karabinami.

Próby wywołania sztucznego deszczu
wat. Wreszcie, pragnąc przyśpie
szyć cel zamierzony, pomieszał sztu 
czny grad ze skrawkami papieru, 
h-cz i ta. „reforma" nie okazała się 
bardzo skuteczna.

Nie jest on jedynym ekspery
mentatorem na świecie, dążącym 
do „fabrykacji" sztucznego deszczu. 
W  r. 1932 przeprowadził podobne 
doświadczenia sowiecki Insty tu t 
Naukowy .w. Leningradzie, lecz za
stosował inną metodę- Zakłady elek 
tryezne, uzbrojone w przewody 
Roentgena i renegatory, zaatako
wały przy pomocy prądów elek
trycznych o wysokiem napięciu ob
szerne tereny podczas okresu posu
chy. Jedria że sfiieyj doświadczal
nych, złożona z 20 retort Coolidgea, 
była1 umieszczona:n‘a ‘dachu obserwń 
torjum  meteorologicznego w Lenin 
gradzie. Lecz i w Rosji nie powio
dły się eksperymenty fabryki sztu
cznego deszczu tak, jak to przewi
dywali liczeni. .

W  każdym razie jednak deszcz, 
wywołany atakam i powietrznemi 
zapomocą promieni elektrycznych r 
chemikalij, był znacznie silniejszy, 
aniżeli w Holandji.

K atastrofalna posucha, która da 
la  się tego roku we znaki olbrzy
mim terenom Ameryki, Azji, a czę
ści owo nawet także Europy, skiero
wała znowu uwagę opinji na ekspe
rym enty holenderskiego uczonego 
prof. Y eraarta, wykładającego fizy
kę na uniwersytecie w Delft, który 
od 5 la t s ta ra  się uczynić niebo po
słuszne ludzkiemu mózgowi, czyli 
wynaleźć sztuczny deszcz.

Ja k  donosi „Un. Press", polegają 
eksperymentalne metody prof. Ya- 
raa rta  na ataku samolotów na ckmu 
ry. Z niemal stratosferycznej wyso
kości obrzucał prof. Y errart obłoki 
wielką ilością sztucznego gradu, do
chodzącą do 2000 kg. - ■

Prof. Y errart jest tego zdania, 
że nagle ochłodzenie się obłoków 
zmusza do wyładowani a się zawar- 
t ej w chmurach i w powietrzu wil
goci pod postacią ulewnego desz
czu. Prowadził, więc doświadczenia 
z pięcioma samolotami, obrzucając 
chmury sztucznym gradem. Udało 
mu się wprawdzie spowodować nie
znaczny opad atmosferyczny, lecz 
doświadczenia jego nie dały takie
go wyniku, jak  się sam tego spodzie

1 I l i l H i
(ol) Z żałobuej karty. W dn. 3 bm.

w Moskorzewie, pow. włoezczowskiego 
odbył się pogrzeb miejscowego probo
szcza, ks. Jana Latały.

Niepospolitych zasług kapłan ten 
znany był również w pow. olkuskim. —>
.W. r. 1912 — 1614 był pro ektem i w i
karym w Olkuszu, w r .’1914 przeniesio
ny do Zagórza, po roku wraca do pow,
olkuskiego, jajko prob;<zx'< w B d ; ’ t 
aby w r. 1919 osiąsć na stałe w parafji 
moskorzewskiej (we wloszezowskicm).

W Bydlinie śp. ks. Latała szczególną 
opieką otaczał cmentarz poległych le
gionistów pod Krzywopłotami.

Pogrzeb kapłana - patrjoty był u- 
roczystą manifestacją w Moskorzewie; 
żegnało Go duchowieństwo, jak ke. kau 
Marchewka, ks. dziekan Nostrzyk, ks. 
prob. Sufajda, żegnało obywatelstwo 
(hr. Potocki), nauczycielstwo, przyjacie 
le i parafjanie, podnosząc Jego wiei- 
kie zasługi dla ojczyzny i społeczeń
stwa.

Cześć Jego pamięci!

(ol) 17 t ys. zł. na p°wodzian. Da
dn, 1 bm. powiatowy komitet pomocy, 
powodzianom w Olkuszu przekazał o- 
gółem na rzecz powodzian w śańdomier 
skiem 17 tyB, zł.

Pracownicy m. Olkusza wpłacili ńa 
powodzian do pow. komitetu zł. 119.33, 
zaś pracownicy fabr. „Olkusz" i fabr. 
„Alnik“ w Olkuszu sumę zł. 628.42.

(ol) W Olkuszu powstanie bilbjateak 
miejska. W  dn. 9 bm. odbędzie się pier 
wsze posiedzenie, celem zorganizowa
nia bibljoteki m iejskiej1. P rojekt pow- ; 
stania bibljoteki W  :Ołkuśzu, wyszedł 
z łona zarządu m. Olkusza.

(ol) Fatalny wypadek palacza. W;
dn. 7 bm. wskutek własnej nieostrożno
ści wypadł, z, parowozu będącego w bie- ’ 
gu pociągu* towarowego, boirfiędzy Bu. 
kown.em i Ollyuszem, • palacz Bolesław 1 
Buvyek: ze Skarżyska. Przy wypadku''; 
Suwek doznał złamania nogi i ogól
nych obrażeń,

Rannego odwieziono tymczasem do 
ambulansu kolejowego- do Strzemieszyc

(oi) Kradzież pościeli. Niewykryei 
sprawcy skradli onegdaj z mieszkania 1 
Kazimierza Sroki w Sąspowie, pod Oj
cowem pierzynę i 4 poduszki.

J A C E K  Z Ł Ę C Z 23,

Zemsta
e s  część druga „Fortun#*
pow ieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia9

— Przestań, stary... zaczynasz 
swoje filozoficzne wywody — nie 
czas na to! — Listy gończe... tak... 
No, psiakrew, — do granicy... tylko 
do której granicy?

— Do której ? — jak echo po
wtórzył przodownik.

— Czekaj... musimy sprawę jesz 
, eze raz zbadać. — Dajno ten list...
.— wyrzekł komisarz, ochłonąwszy 
nieco z irytacji.

Usiadł za biurkiem i znowu z 
wielką uwagą, odczytał list niefor
tunnego opiekuna damy z miljona- 
mi. Ale i tym razem jeszcze bar
dziej utwierdził się w przekonaniu 
o przewrotnej zdradzie detektywa. 
W yrzekł więc do Makówki z głębo- 
kiem przekonaniem:

— Słowik, psiakrew. — Zako
chał się na poczekaniu i będzie swo
jej samiczce nucił miłosne trele!.. 
Poczekaj, ptaszku! — Za kratkam i 
sobie pośpiewasz jak  prawdziwy 
kanarek — byłem cię dostał w swo
je ręce... Niby to wkońcu Węcha 
ostrzega przed Komarem — per
fidny łotr! — Znamy się na takich

sztuczkach! — Lis kitą ślad za sobą 
zamiata, ale mnie drugi raz w pole 
nie wywńedzie — oho!..

— N aturalnie — przytwierdził
Makówka.

— Słuchaj, Makówka — musi
my ułożyć sobie plan akcji... Pomyśl 
trochę nad tern i jeżeli będziesz 
miał co mądrego do powiedzenia, to 
powiesz — odezwał się prawie już 
spokojnym głosem komisarz, zapa
lając nowego papierosa.

— Rozkaz panie komisarzu!..
— Tylko pam iętaj: — Ani słów

kiem nikomu co i jak  będziemy ro
bili — działamy we dwóch. P rzy
nieś mi protokuł wczorajszy... ten... 
no — wiesz...

— Wiem... wiem... ja  go własną 
ręką spisywałem... prawie kończy
łem jak ci mnie napadli — cale 
szczęście że nie zabrali... Chodzi o 
tę babę i szofera?.. Biegiem przy
niosę...

— Prędzej...
Przodownik wyszedł do sąsiadu

jącego z gabinetem komisarza po
koju, który był przechowalnią akt,

Tymczasem komisarz siedział za 
biurkiem i mruczał półgłosem do 
siebie:

...Mało człowiek ma roboty w 
rejonie, to jeszcze taki jeden i drugi 
„pryw atny detektyw" człowiekowi 
nawali. Razby djabli wzięli pryw at 
nyeh detektywów! — Jest policja 
mundurowana, jest ta jny  wywiad... 
Po co jeszcze jacyś tam detekty
wi?.. Praw da, że i między niemi są 
porządni i zdolni ludzie — naprzy- 
liład taki Węch — starej daty czło
wiek, ale przyzwoity i pożyteczny... 
Ale to wyjątek. Przeważnie są to 
gałgany, lichota, naciągacze... Taki 
Oczko? — Sprawa jasna jak  słońce! 
— Dostał od bandytów forsę... Po
trzebował je j na utrzym anie tej 
tam jakiejś, o której pisze... Tak, 
tak — ja  się nigdy nie mylę... Cie
kaw tylko jestem gdzie się Węch 
obraca?.. Jego opinja . coprawda 
innie nie przekona, bo stary  zabar- 
dzo ufał temu łobuzowi i napewno 
będzie chciał go tłum aczyć.. No, 
zobaczymy! — Trzeba się przede- 
wszystkiem rozpatrzeć w protokule, 
bo właściwie to niebardzo dobrze 
wiem o oo im to wczoraj chodziło... 
Hej! Makówko! — Prędzej tam!..

— Zaraz idę — odpowiedział 
przez drzwi przodownik.

Wszedł za chwilę i położył przed 
komisarzem teczkę z papierami.

— Odczytajcie, Makówka — ła
skawie zezwolił komisarz, wiedząc 
dobrze, że sprawia tern podwładne
mu wielką przyjemność... Makówka 
chetnie popisywał sie swoją dykcją

w odczytywaniu „nieśmiertelnych 
dzieł", jak zwykł nazywać swoje 
protokuły... To też z rozpromienio
ną twarzą zabrał się do czytania...

...Działo się w komisarjacie sto
łecznego m iasta Warszawy na Sta
rem Mieście o godzinie 11-ej' min. 14 
w nocy...

— Opuść — co nie jest potrzeb
ne — szkoda czasu — upomniał 
przodownika komisarz.

— Dobrze, panie komisarzu — 
będę czytał samo najważniejsze — 
zapewnił pośpiesznie Makówka i 
znowu zaczął:

...znany na terenie Warszawy 
pryw atny detektyw Węch w towa
rzystwie'drugiego mężczyzny, który 
się podał za wywiadowcę policji kry 
minalnej z Poznania, zameldował, 
że przyłapał niejaką Ciotuńską Pau  
linę z ulicy Śliskiej, podejrzana o 
utrzymywanie stosunków ze sław
nym bandytą Komarem oraz czło
wieka nieznanego nazwiska, który 
również jako szofer był na usługach 
tegoż Komara. Detektyw Węch pro 
sił o chwilowe przetrzymanie aresz
towanych w komisarjacie, co też zo
stało dokonane. Dalej detektyw 
Węch oświadczył, że niema czasu, 
gdyż musi odprowadzić av bezpiecz
ne miejsce uwolnionych z rąk Ko
mara swoich klientów, a właściwie 
klientki... Wspomniał przy tern że 
działa również w sprawie niejakie
go Lirskiego i Wylewicza. Pierwszy 
jest obywatelem ziemskim z okolic 
Poznania, z Lirca, a drugi z samego 
Poznania, doktór... d. c. n.
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Koncert Białego Krzyża
K oło B iałego K rzyża w Będzinie 

przypomina, że dnia 10 bin. o godz. 20 
m. 88 odbędzie się n a  rzecz te j org uii- 
zacji w saionaeh resu rsy  w Dąbrowie 
koncert - rau t, k tóry  ze względu na 
p rzyjm ujących w nim  udział artystów  
będzie niezwykłem  w żyeiu ku tu ra inein  
Z agłębia D ąbrow skiego wydarzeniem .

N a p rog ram  koncertu  złożą się wy 
s tępy  dwóch znanych w k ra ju  t zag ra
n icą w irtuozów : p. T. Kowalskiego,
wiolonczela i p. J .  K aleckiego, forte- 
p ian , a  oprócz tego śpiew  znakom itej 
a r ty s tk i oporowej Z. K arin , k tó ra  je s t 
jednocześnie znaną a rty s tk ą  filmową. 
U rozm aicenie p ro g ram u  stanow ić bę
dzie w ystęp niezw ykle uzdolnionej tan  
cerki teatrów  w arszaw skich p. II. Hor 
foaezewsluej. W ykonane zostaną n a j
celniejsze u tw ory  kom pozytorów  pol
skich i obcych.

N ależy nadm ienić, że p. Tadeusz Ko 
w alski je s t m łodym  m uzykiem  polskim  
a le  tern n iem niej w okresie 4-leiiiiegu 
poby tu  w Zachodniej E urop ie  po tra fi! 
zdobyć w ielką sław ę i rozgłos. W r. 
1080 pa ukończeniu konserw a to r jam  
w arszaw skiego w yjechał jak o  stypen
d y sta  m in. ośw iaty  na  dalsze s tu d ia  
m uzyczne do B rukseli, gdzie przeszło 
dw a la ta  doskonali! się  i rozw ijał swój 
ta le n t pod trosk liw ą opieką słynnego 
prof. G a ilia rda . T a len t młodego a r ty 
s ty  zw rócił uw agę u acz. dy rek to ra  ra 
d ia  francuskiego, k tó ry  zaangażow ał 
go na s ta le  jako  solistę. F rancusk ie  
m in. ośw iaty  * ta k  w ielkim  trudem  ze. 
zw alające na  angażow anie obcokrąjoir 
ców tym  razem  w s tu  procentach wy
bór ten  akceptow ało, da jąc  tern pełne 
uznanie  d!a w ybitnego ta len tu . W  Ra
dio w P ary żu  p. T. K ow alski praco
w ał przez % ła ta  przynosząc rozgłos 
polskiem u im ieniu, a  jego koncerty  
b y ły  transm itow ane daleko w św ia t 
szeroki, a m. in. do północnej i południc 
wej A m eryki, Indochin  i  A u stra iji.

P an  J ,  K aiecki je s t lau rea tem  wyż
szej szkoły m uzycznej im. C hopina w 
W arszaw ie z r, 1931, k tó ry  w ysłany zo
s ta ł przez rząd do R osji Sowieckiej 
d la  propagandy  m uzyki polskiej; kon
certow ał w Łotwie, E slon ji, Czechosło
w ac ji zyskując wszędzie w ielkie uzna
nie. Pozatem  bierze udział w życiu mu 
zyczuem stolicy, w ystępując często w 
f ilh a rm o n ii oraz w radio,

P a n i 'Z, K a rin  w ielokrotnie rep re
zentow ała z w ielkim  Sukcesem m uzykę 
polską zagran icą. W ystępow ała w B er 
linie, Bukareszcie, P radze Czeskiej itd.

~0
Wielka reta?fa wojska pol
sk iego pried mikrofonem

W dniu Św ięta Niepodległości poczy 
naM c już od zapowiedzi p rogram u au* 
dycji poratm ej k tó rą  nada  Lwów o 
charak te rze  podniosłym , odpow iada
jącym  znaczeniu tego wielkiego dnia  
d la  Polski, dalsze audycje mówione 
w Boiskiem  Rad jo  noszą rów nież elit 
lak te t okolicznościowy. I  ta k  red, 
S tan isław  P o ra j odm aluje przed m i
krofonem  swe w spom nienia * d n ia  U 
Listopada, k tó ry  zasta ł go w M ińsku 
Mazowieckim w czasie ro zb ra jan ia  
okupantów  niem ieckich, O godz. IS-ej 
zastan ie  odczytany fragm en t z po
wieści pL „Dni listopadow e^ osnutej 
ua tie pierwszych chw il odzyskania 
niepodległości. A utorem  te j książki 
je s t pisarz, o dużym  talencie, wyostrzo 
nej wrażliw ości społecznej, Zygm unt 
K isielew ski, łączący w sobie bystrość 
obserw acji z w ydobywaniem  z rze
czy wistości coraz to nowych pomysłów 
podaw anych w  orygiualnem  ośw ietle
niu. h e agm ent z k tórym  poznają się 
słuchacze m alu je  w uroczysty, żywy, a  
chw ilam i i wesoły sposób m arsz oeho. 
tników  u licam i m iasta  przed oczami 
wzruszonych Polaków, n ie  m ogących 
jeszcze uw ierzyć we w łasny trium f.

A udycja  d la  dzieci starszych  pt. 
„My wczoraj — wy dzisia j" będzie o- 
pow iadaniem  p. Jan u sza  Stępowskic- 
go zw iązanym  tem atem  i nastro jem  
z rocznicą 11 L istopada, W ram ach 
p rogram u tego dn ia  są  przew idziane 
również transm isjo  z uroczystości ol 
chodu Św ięta N iepodległości w  sto li
cy, ora* « w ielkiej rew ji w ojskowej

ió rą  przyjm ie P a n  P rezyden t Rzeczy 
pospolitej,
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W „W iadom ościach służby geogra

ficznej", zeszyt 3, k w arta ln ik a  wojsko 
w eg o in s ty tu tu  geograficznego, Bocz
nik  1984 r. czytam y niezm iernie cieką 
we i pouczając© spraw ozdanie k ap ita 
na  K azim ierza Ś liw erskiego z przepro
wadzonych osta tn io  pom iarów  baty- 
m otrycznych staw ów  tatrzańsk ich . Ba 
dan ia  te są  pierw szym  etapem  szeroko 
zakreślonego p lanu  W ojskowego lu sty  
tu tu  G eograficznego .k tóry  w związku 
z ogólnym  program em  p rac  k arto g raf! 
cznych p rzy stąp ił z początkiem  br. do 
w ykonania pom iarów  na  obszarze ca
łego państw a. B ad an ia  lim nologiczne 
stawów w ysokogórskich u nas m ają  
już  sw oją bogatą  h isto rję . Zajm ow ali 
się niem i D ziew ulski (1879 i 1880 r.) W ie 
rzejsk i (1883 r.), Ś w ierz (1894 r.), K oń
czą (1907 r.), Saw icki (1909 r.), L ityńsk i 
(1910 r.) a  osta tn io  członkowie In sty tu  
tu  G eograficznego U. J .  w K rakow ie. 
W ynikiem  dotychczasowych- p rac  by . 
ły  a tla sy  i zestaw ienia nie obejm ujące, 
jednakże wszystkich stawów, zwłasz
cza wicie m niejszyeh.

Obecne badan ia  przeprow adzane w 
czasie od 14 kw ietn ia  do 9 czerwca br. 
p rzy ję ły  za zasadę pom iary  wszyst
kich stawków choćby najm niejszych, 
k tó re  ty lko  nie w ysychają  w całości 
podczas la ta . Z tego powodu nie pomie 
rzono zm iennego S taw ku Staszica m  
pomierzono g ru p ę  stawków bez nazwy 
na  ta ra s ie  pod M nichem. Poniew aż po- 

5 ziom staw ów  ulega wogóle znacznym  
wahaniom  w  zależności od pory  ro
ku  i opadów atm osferycznych, oblicza 
iso głębokości wedle stan u  wody w ełiwi 
li  sondow ania, a  wysokość bezwzględ
ną s tan u  wody określono zapomocą po 
m iarów  niw elacji topograficznej od 
istn ie jących  reperów  i trygonom etrów , 
względnie znanych punktów  wysokoś
ciowych z dokładnością cd 0.1 m. Pom ia 
rów dokonyw ano z lodu (C zarny Staw  
nad M, Okiem i w szystkie w P ięciu  
S taw ach polskich) oraz z wody (up, 
M. Oko, C zarny S taw  G ąsienicow y i 
Zielony G ąsienicowy), używ ając w 
tych  ostatn ich  k a ja k a  wzgl. łodzi. Żmu 

j dne, w ciężkich w arunkach nieraz

przeprow adzone sondow anie dochodzą 
ce n a  większych staw ach  do olbrzy
m iej ilości k ilkuset sond, dało w rezuł 
tac ie  możliwie ścisłe pom iary  49 s ta 
wów tatrzańsk ich , wiele przytem  daw 
niejszych d a t uległo sprostow aniu  ta k  
odnośnie do wysokości ja k  głębokości 
ja k  również en do długości szerokości 
i powierzchni.

P lan y  stawów z izobatam i obrazu
ją  tę tru d n ą  i podziwu godną pracę g ru  
py hydrograficznej W. I. G. W yuika 
z nich, że naogół co do pow ierzchni 
staw y nasze okazały  się  większemi niż 
m yślano dotąd, że np. W ielki S taw  w 
Pięciu S taw ach  P olskich m a 34.14 ha  a 
nie 33 ha, że M orskie Oko je s t od niego 
zaledw ie o 9.85 ha  m niejsze (daw ny po 
m ia r przyznaw ał m u 3# ha, obecny 
33.29 ha), że natom iast uchodzący do
tąd  za najg łębszy w T atrach  C zarny 
Staw  nad  M orskiem Okiem m usi u stą  
pić m iejsca W ielkiem u Staw ow i, liczy 
bowiem nie 84 m. lecz 78.4 m. gtębokoś 
ci, podczas gdy  jego ryw al wedle o sta t 
n ich  pom iarów  79J  m.

Osobna uw aga należy się nomen 
k ia  turze w spraw ozdaniu kot. Ś liw er
skiego. K w estja  ta  tak  chw iejna jeże
li chodzi o T a try  wogóle, je s t bodaj 
czy nie jeszcze bardziej zaw iła jeś li 
chodzi o nazw y stawków. Zwłaszcza 
staw ki drobne i m niej znane nastręcza 
ją  diiże trudności w ich zidentyfikow a
niu. Pod tym  względem spraw ozdanie 
pokonało je, u s ta la jąc  nazw y na  pod
staw ie in fo rm acji górali, tatern ików , 
przyczem  współpracow ało także wy
datn ie  Pol. Tow. Tatrz.

W końcu zaznaczyć trzeba  że ba
dania, wyżej omówione uw zględniła 
ju ż  nowo w ydana m apa fotogram  me 
tryczna T a tr , podając przy w iększych 
staw ach isobaty  co 10 i 5 m.

Zeszyt „W iadomości Służby G eogra 
ficzwe.fg doskonały ja k  ?,;ws-e pod 
względem graficznym , u zupełn ia ją  in 
ne rozpraw y o charak terze  facho
wym. W śród nich znajdzie wiele czy 
telników  rozpraw kę o polskich m a
ciach wojskowych i o przebiegu osta t
n iej powodzi.

Góry Świętokrzyskie
wybitnym terenem narciarskim Polski środkowej

W związku ze zbliżającym się 
sezonom zimowym staje się aktual
na sprawa udostępnienia gór Świę
tokrzyskich dla turystyki i sportów 
zimowych. Pozornie wydaje się, że 
góry Świętokrzyskie nie mają do
godnego połączenia kolejowego, 
gdyż najbliżej położona stacja Kiel
ce leży w odległość 20 kim. od sa-

M I G R  E H A ; 8 E  W  R A L  CO A,

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA . P R Z E Z  I ĘBI EKI A i
b ó l e :  a r t r c t y c ż h e  % . A A i

ż ą d a j c i L w  a p t e k a c h  p r o s z k ó w  
Z E Ż H  M f i .  K O G UT K I E M

Irfttint ma „Mis"
na nafDliższy o Kres 

Iturysfyczny!

mych gór Świętokrzyskich.
Tak jednak nie jest, gdyż z Za

gnańska prowadzi wgtąb gór wąsko 
i, rowa kolejka aż do wsi św. Kata
rzyny, położonej u stóp Łysicy 
(i l l  2 m.) najwyższego szc: vtu gór. 
Tam mieści się również schronisko 
turystyczne. Organizacje turystycz 
rie domagają się, by kolejka ta u- 
'r yy my wata stały ruch o« łbowy z 
Zagnańska do św. Katarzyny, gdyż 
u tedy tylko góry Święte ! rzyskie 
będą dostępnem terenem turystycz 
rym i narciarskim.

Sprawa ta jest specjalnie aklual 
s.a, gdyż góry Świętokrzyskie są 
ie-dynym w środkowej P łsce wy
bitniejszym terenem narciarskim, 
a jego udostępnienie umor’iwi nie
dzielne wycieczki narciarskie z 
tv: arsziwy, Łodzi, Rad om. a Kielc 
i t. p

Dla mieszkańców tych miast bo
wiem podróże w Karpaty są nicza- 
wsze dostępne w szerszej nr erze.

Z ważniejszych imprez tury
stycznych znajdujących się obecnie 
na warsztacie organizacyjnym Pol
skiego Biura Podróży „Orbis", war
to wspomnieć o wycieczce do Ber
lina oraz o tanich turystycznych 
przejazdach do Stanów Zjednoczo
nych A. P. Poniżej podajemy kilka 
szczegółów dotyczących tych im
prez:-

Popularna wycieczka do Berli
na, zorganizowana zostanie przez 
„Orbis" w pierwszych dniach grud
nia. Pobyt w stolicy Rzeszy przewi
dziany jest na szereg dni, tak, że 
będzie się można zapoznać nie tylko 
z osobliwościami Berlina, ale i zwie 
dzie szereg in. ośrodków Niemiec. 
Koszta udziału w tej wycieczce bę
dą bardzo niskie (około 90 zł.) tak 
aby z tej wyjątkowej sposobności 
mogły skorzystać szerokie sfery spo 
leezeństwa. Już teraz wszystkie pla
cówki „Orbisu" w całym kraju u- 
dzielają szczegółowych informacyj 
w Sprawach powyższej; wycieczki.

Jeśli chodzi o obsługę ruchu tu
rystycznego do Stanów Zjednoczo- 
czonych, to w sezonie zimowym w 
czasie od początku listopada do koń 
ca kwietnia, wszystkie placówki 
„Orbisu" przyjmują zapisy i udzie
lają wyjaśnień w sprawie tanich 
podróży okrętami Gdynia—Amery
ka. Przygotowane są okrężne bilety 
okrętowe, ważne w obie strony po
dróży (Gdynia—Nowy J*rk — Hali 
fax—Gdynia) w klasie turystycznej 
lub trzeciej klasie — po ulgowych 
cenach.

Turyści korzystający z powyż
szych okrężnych biletów ulgowych 
mogą zatrzymać się w Stanach Żjed 
noczonyeh pełnych piętnaście dni, 
przyczem dni przyjazdu i odjazdu 
nie wlicza się. O ile pomiędzy 12 h 
15-tym dniem przebywania turysty 
w Ameryce,, nie odchodzi z portu 
amerykańskiego dany okręt — to 
turysta taki ma prawo zatrzymać 
się w Stanach aż do daty odjazdu 
najbliższego okrętu. Dzięki powyż
szemu zarządzeniu turyści korzysta 
jący z ulgowych biletów okrężnych 
mogą przebywać w Stanach Zjed
noczonych prawie cały miesiąc a na 
wet i dłużej.

Oczy wistem jest, że turyści ko
rzystający z omawianych biletów iii 
gowych mają w czasie pobytu w 
Stanach Zjednoczonych całkowitą 
swobodę ruchów i mogą wszędzie 
podróżować dowolnie. Ponadto dla 
grup składających się z eonajmniej 
iO-ciu uczestników, zorganizowane 
będą wycieczki zbiorowe po kraju. 
Dzięki temu będzie się można za 
niską cenę zapoznać z całokszł al
tem życia w Stanach Zjednoczo
nych.

Jak dowiadujemy się —: ulgowy 
bilet okrężny kosztować będzie w 
klasie turystycznej 154 dolarów, w 
trzeciej zaś klasie 126 doi. Do cen 
powyższych dochodzi jeszcze od każ 
dej osoby 8 dolarów, tytułem ame
rykańskiego podatku pogłównego, a 
kwotę tę przy wyjeździe ze Stanów 
otrzymuje się spowrotem. Ponadto 
wypada podnieść, że „Orbis" czyni 
starania o uzyskanie pewnej ilości 
ulgowych paszportów dla turystów, 
uczestników tych podróży.



DLA ZDROWIA JEDYNIE I  O ,
CO NAJLEPSZE!
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I W YCHOW ANIE FIZYCZNE

O M ISTRZOSTW O A KL. ZAGŁĘ
BIA.

,Wi nadchodzącą niedzielo odbędą 
ńę dalsze spotkania  o m istrzostw o A 
kl. Zagłębia, a m ianow icie w So
snowcu n a  wlasnem  boisku o godz. 2 
popol. U n ja  spotka się z Solvayem , w 
Będzinie: Z aglębianka g rać  będzie z 
B rynieą i  w D ąbrow ie: Zagłębie go
ścić będzie Sarm aeję.

« * *
O m istrzostw o B k lasy  odbędą się 

ostatn io  spotkania z cyklu  rozgryw ek 
jesiennych, a  m ianow icie g rać  będą: 
O rlęta — Cyklon, Cynkow nia — S a
tu rn , D ąbrow a — H akoaeb, Gwiazda
— Czarni, Sam son — K inereth , AK9.
— Świt.

PO ŚW IĘC EN IE  BO ISK A  WF. i PW . 
w SOSNOWCU.

M iejski kom itet wychow ania fizy- 
sznego i przysposobienia wojskowego 
w Sosnowcu podaje, że uroczystość 
poświęcenia boiska odbędzie się w dn. 
św ięta niepodległości, tj. 11-go bm, 
według następującego p rogram u: godz. 
9.45 — uroczyste nabożeństwo w ko
ściele p a ra fja ln y m  w So'snowcu, z u_ 
działem  wszystkich przedstaw icieli 
władz, urzędów, organizacyj i  hufców 
W F. i PW ., godz. 10.45, w ym arsz z ko
ścioła i przejście ul. M ałachowskiego i 
B ronisław a Pierackięgo przed ra 
tusz, godz. 11.30 — defilada przed p ły 
tą  Nieznanego Żołnierza i przem arsz 
n a  boisko m iejskie, godz. 12.15 — po
święcenie boiska i rozw iązanie pocho
du.

TRADYCYJNY BIEG  ŚW. H U B E R 
TA W B ĘD ZIN IE.

W uh. sobotę, z okazji dnia św. H u 
berta  odbył się w Będzinie trad y cy jn y  
bieg m yśliwski, organizow any przez 
23 pal.

T rasa  biegu bardzo urozm aicona i 
obfitu jąca w szereg na tu ra ln y ch  prze
szkód przebiegała przez tereny  łowie
ckie 23 pal., obejm ując około 16 km. 
W biegu startow ało  prócz oficerów
23 pal. szereg zaproszonych gości, a
między innym i: pułk. Rarogiewiezo-
wa, pułk. dypl. Sadowski, oraz m jr. 
Gumowski z Katowic.

Ogółem w biegu uczestniczyło oko
ło 30 osób. B ieg prow adził dowódca 
23 pal. pułkow nik Earogiew icz, obo
wiązki k o n trm astra  w ykonyw ał kapi- 
ton W ładysław  Cesarz.

Równocześnie odbył się d rugi bitg  
d la  podoficerów 23 pal. Bieg ten p ro 
w adził por. Zbigniew M alewski

wzdłuż m niej więcej te j sam ej trasy .
Po zakończeniu biegu odbył się t r a 

dycyjny bigos oraz polowanie. Wjeczo 
rem  odbyła się herbatka, k tó ra  zgro
m adziła w kasynie ofieerskiem  szereg 
m iłych i  sym patycznych gości.

t a b e l a  r o z g r y w e k  o  d r u ż y 
n o w e  M ISTRZOSTW O ŚLĄSKA  

W B O K SIE.
Nazwa klubu g ier pkt.
IK B . Świętochłowice 6 10
Ruch, H a jd u k i 6 10
Policy jny , K atow ice 5 8
S lav ja , R uda 5 7
Orzogów «> 7
BKS. Nowy Bytom  5 6
Sokół, R ybnik  5 5
Policy jny , Sosnowiec 5 3
Naprzód, L ip in y  6 2

me**'

s i  zw. 
67:29 
63:33 
52:28 
56:24 
54:24 
53:27 
37:43 
35:45 
32:62

Do Nr. Km. 2849/34.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Za

wierciu, A leksander Chrząstowski, m a
jący  swą kaneelarję  w Zaw ierciu, ul. 
Sądowa Nr. 10. na  podstaw ie a rt. 602 
KPO. podaje do publicznej w iadom o
ści, że dnia 15 listopada 1934 r. o godz. 
11-ej w Zawierciu, ul. K opaln iana  Nr. 
23, odbędzie się 1-sza licy tac ja  rucho
mości należących do Szkoły Rzemiesl- 
niczo - Przem ysłow ej, sk ładających  się 
z 3-ch tokarn i pociągowych na  śrubę, 
oszacowanych na  łączną sum ę zł. 6.0U0 
tysięcy. . , , , , .

Ruchomosei można oglądać w dniu 
licy tac ji w m iejscu i czasie wryżej o- 
znaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego 
A L E K SA N D ER  CHRZĄSTOW SKI.

L E C Z N I C A
chor. w enerycznych  i skór. „Pom oc’’ 

S o s n o w ie c ,  S ie n k ie w ic z a  17 a

Czynna: 10 - 1 i 4 - 7 pp., w święta: 11 - 1 
Wi zyta 5 złotych.

KINO

ZA6ŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr „U działow y"

Dziś 1 dni następne

Markiza Yorisaka
(B I 1  W A)

S ta ła  się film em , k tó ry  zachw ycił cały św iat. 
Fenom enalnie i z niebyw ałą b raw u ią  g ra ją  wykonawcy 

ról głównych
ANNABELLA, CHARLES BOYER, INKISZYNIOW. 
Zdjęcia do filmu dokonane zostały całkowicie w. Japonii. 

Nadprogram : Tygodniki Paramountu i P. A. T.
iWkrótce W OŁGA

KINO

Dziś najnow sze i najw spanialsze arcydzieło reż. genjalnego 
A leksandra K ordy  tw órcy „H enryka V IIH 4 i „K atarzyny

W ielkiej"

D O N  J U A N
Przepiękna epopea erotyczna, osnuta na tle przygód miło

snych największego kochanka i uwodziciela świata,
W  ro li ty tu łow ej

DOUSLAS FAIRBANKS
Nadpr.: Groteska kolorowa pt. „SKLEP Z PORCELANĄ4*.

W krótce: „IMPERATORÓWA<* z M arleną D ietrich.

Dziś 1 D la młodzieży dozwolony
L IL JA N A  HARVEY

w film ie

Dziś 1

Kino Teatr

EDEN

„WESOŁA. ZUZANNA”
N ajw iększy św iatow y przebój. A icydzieło o jakiem  nik t 

nie śm iał dotąd m arzyć
N iezw ykły występ tea tru  włoskich m arjonetek  ,

,/! EATLO DLL PICCOLU1 
N adprogram : TYGODNIK FOXA 

P ią tk i, soboty i niedziele passe p a rto u t nieważne
Początek seansów o 16 w niedzielę i świ >ta o 14-ej

W krótce: „Miłość T arzana  (Ir ga częso „Czołwieka M ałpy )

M IESZK A N IA  duże lub 3, 2, 1 pokojo 
we z wygodam i — w arsztat su teryna, 
garaż, składy, po rem oncie do w ynaję
cia, sklep duży lub dwa m ałe przy  s ta 
cji. W arszaw ska 6, Telef. 8-46.

Pianino zagraniczne, krzy
żow e, w  dosk on ałym  stanie* 
sprzedam  tanio

CHORIÓW I, I
Gimnazjalna 8 -m a g a z y n  m ebli |

POSADY? PI
POTRZEBNY zdolny czeladnik na du
że sztuki. Będzin, K o łłą ta ja  22, W. Ry-
cheh___________ ___________ . —; —
POTRZEBNY g arb a rz  (białóskórnik) 
sam otny na roboty futerkow e. Zgłosze
n ia  K azim ierz dom G ryszki, le resz -
kow ski.______________ , - r — ■
POTRZEBNY czeladnik szewski. Gro
dziec-, N arutow icza Nr. 2.

L O ł C A L m
PO SZ U K U JĘ  pokoju z kuchnią  w s ta 
rym  budynku, woda blisko, adresy pro 
szę składać w „E xpresie Zagłębia pod 
„20“ .

PA R C E L A  JA N  zgubił książkę K asy 
Chorych i leg itym ację  Ubezpieczałni: 
wydane w Sosnowcu.
WAROT FR A N C ISZK A  zgub iła  k sią
żeczkę w ydaną przez Kasę Chorych w
Sosnowcu. ■ ______
W IN CEN TY  STAW CRZYNSKI zgu
b ił książeczkę w ojskow ą w ydaną jirze-a 
PK U . Sosnowiec. .. ■ ^
P IE SZ C Z E K  K O SIN A  z g u b iłk ^ ą ż e c z  
kę wojskową, w ydaną przez PK U . So
snowiec^ __  :___  _______
W NOCY 9 w rześnia zgubiono portfel 
w którym  było pozwolenie_ na "broń r 
różne dokum enty na  nazwisko B ałdy- 
sa Bolesława. Ł askaw y znalazca zwró
cił dokum enty pocztą, żas pozwolenie 
na  broń zatrzym ując, k tóre dla mego 
nio przedstaw ia .żadnej wartości, prze
to proszony jest o zwrot pozwolenia 
do „E xpresu1* w Dąbrowie lub Żerom
skiego 20.

Wydawca H elen a M onsiorska. Druk. „Espres Zagłębia11 Sosnowiec. Teatralna L tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horsk;.

Str. 8 , 

GOŁOB PRZYNOSI SZCZĘŚCIE...?

W ten oto pomyślny sposób reklamowana jest loterja narodowa w Ir*
landji.

Rozprawa przeciwko Sylwestrowi Mątusz&e, k tó r j  dokonał zamachu ■. 
na  pociąg pod Bi ia Torbagy wzbudza wciąż wielkie zainteresowanie.

Na zdjęein Matuszka W chwili składania zeznań przed sądem.

SPO W IED Ź GROŹNEGO OBŁĄKAŃCA.

Nr. 308


